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Komuniści przyznają sią,
te w Sejmie nic pożytecznego nie zrobią.

*

jj^JW&ptS^jrawwnFk „Ktnrjera Polskiego", 
wywiady w sprawie wyborów, 

się między innymi do p. Jalcóba 
htv&fi®era' ® kandydatów komun i-

W rozmowie p. Dutlińger ©kar- 
na praróladtowainSa, iktórych do- 

^ ^kłatją komuniści z racji ®vvego udzia- 
^  wyborach. Skargi p. Dutlingera są 

»: ani zasady Konstytucji naszej, a- 
'J t̂a.wy polskie nie pow alają na prae- 

hTy’-Jwam© sftroisnicitwa jedynie za jego 
Zupełnie niezgodne jest z cha- 

^ le re in  Republiki deuroilcra tyczne j ry- 
^ ® °w e lvonfisilrowamie odezw i zawiesza- 

^ te iw iid tw  komunistycznych jedynie 
Ik*®# podstawie, żs mają komunistyczną 

Tego rodzaju praktyki adtomastra- 
prowwdtea jedynie do tego, że komn- 

swoją Mętśtoę wy!borezą, którą ponieść 
2 * ^  jak© foanfcruci polityczni i ludzie, 

interesom polskiego robotnika, 
kJ°2 interesom Moskwy sowieckiej — przy-

prześladowaniom policyjnym. I w ten 
galwanizować będą ©woje marne 

^ ' ’ojiie. A proścież na Gocnvrn Śląsku ko- 
byJi stronjiSdwem legalnie istnie-

wydawali bez przeszkody odezwy, 
(̂ ■RmząifllzaJii1 dwoma ddiraiońkami: polskim 
JJ^śeękHm. Jedtaakże nie zdobyli ani jedr 

mamdiaitn!
 ̂ J*. Detlinger skarży się dalej na P. P. 

h ly 5 uirawhiła oblaldę komunistyczną i nie 
^ ^ o li la  tymrunistem wprowadzać w błąd 
^}boreów fałszywą firma I to także p. Du- 

uważa za ,.przęślaIowamie“ ! Ale 
,k toikim razie mmisimy odwołać stó od1 p.

Wera-kcmtnm jfsty (d!o 1 p. Dutlimęrerfii- 
î WdOow-ca i zanytać go. czv w jeo© wjfaśoi- 
,yj ęsoeejsltrości' wdhodiźłbby posługiwanie 

fałszywą, oszukańczą firmą... Przecież*̂0

Ij, W wywodach p JM Ungera majm’©-
V ^ z e  są jego etoierronlfo zasadP'rze. 
j,'«dv go za.p#ano co kommtniści — jeżeli 
t > R s?e do Selmn — będą tam robili, 
' frufclinger odpowiedział:

—  Nie wierzymy w parlament. Gdy­
by nawet wybrano największą ilość 
naszych przeidisitawiideli!, nie zaręczy­
my masom robotniczym przeprowa­
dzenia zmiany ustroju społecznego. Re­
wolucja nie przyjdzie — oświadcza 
p. Dutlinger — w majestacie pra'wa. 
Nie idziemy po linjł wykreślonej przez 
t*. P S.. która stała się partią tylko 
PaHaimentartną. Parlament jest dla 
’las tylko trybuną, jest oknem... na u- 
bcę.

pytanie tedy. co .komuniści będą w 
robili, p. DutHinger z zachwycają- 

'fck brawdoinówyMścią odpowiada: nie p«- 
^®neg*> dia klasy robotniczej ‘nać będą

robili. Jest to cenne wyznanie. Nigdy 
wprawjdzie o tom nie wątpiliśmy i ostrze­
galiśmy robotników, że komuli iści nie na 
to Mą do Sejmu, aby tam coś dobrego dla 
lisdu pracującego zrobić. Ale tem przyjem­
niej jest ©twierdzić, że komuniści przez li­
sta p. Dutlingera sami to poświadczają.

.»Ni© wierzymy w parlament" — o- 
znajrola p. Dutlińger. Podczas noprzedhich 
wyborów komuniści mówili to*samo. „Nie 
wierzymy wn parlament, nie wierzymy w sa­
morząd !“ A le wówczas wyciągali z tego 
logiczny wniosek' a więc nie wybieramy 
do Sejmu, nie wybieramy do Rad miej­
skich. Obecnie, na rozkaz Moiskwy, wnio­
sek zmienili. „Nie wierzymy w  parla­
ment — a więc wybierajcie nas do parla- 

! (m©nltu!“ W ten sposób wyborców oszuku je 
s ię : bo jaljże można zachęcać iehljdowybie ra<- 
nia ludzi, którzy obiecują, że w  parlamem 
eie nic mądrego nie zrobią?! Podziwiajcie 

j łamańce logiki komorni,stycznej! Aby czeraś 
i  jedlnak usprawiedliwić pęd komunistyczmy 

do Sejmiu, p. Dutlińger powiada: ,^Parla­
ment jest dla nas tytko trybuną, jest oknem 
...na ulicę".

Znaczy to: komuniści w  Selmie nie bę­
dą dążyli do polepszenia bytu mas pracu­
jących. ale będą gadali — gadali —■ gada- 
li... Cała ich praca parlamentarna będzie 
polegała na gadaniu o przyszłej rewolucji 
socjalnej Na drzwiach klubu komunistycz­
nego w Sajlmie będzie widniał szyld, jak 
na wystawie owego rewolucyjnego fryzje­
ra w Paryżu: „Tutaj jutro społeczeństw© 
bhrżuazyjine bęfdkie ogoloinel“. I cedzi eń 
będizie się obiecywało owo jutro. Ale prze- 
dewKzvstkieim i najwięcej komuniści będą 
w Schnie zujmowmli się — wymyślaniem 
na P. P. S. Na to im potrzebny parlament! 
To będzie ich praca parlamentarna!

I w’ imię takiej .pracy“ p. Dutlińger 
usiłuje nakłonić robotników i włościan, a- 
by głosowali na komunistów... Komuniści 
nie mają poczucia śmieszności — i to ich 
chyba tłumaczy’. Bo masy ludowe słusznie 
(muszą się domagać od swoich przedstawi­
cieli w’ Sejmie, aby tam walczyli o id i in­
teresy i dążyli do zmiany stosunków na 
lepsze. Kto idzie do Sejmu na to tyTko, aby 
mieć tam trybunę dla swojej rewolucyjnej 
gadaniny, ten przyznaj© się do tego, że go 
troski i cierpienia klasy robotniczej nie ob­
chodzą i że nic dla poprawy jej bytu zrobić 
n’ie ohce.

W Sejmie Ustawodawczym mieliśmy 
tylko trzydziestu fciUcu posłów socjalistycz­
nych. Gdyby nasi tow. traktowali Sejm tyl­
ko jaiko ..trybunę*', jako „okno— na ulicę“, 
to naturalnie zrobiliby wdelłcą pr^ietumość 
reakcji i pozwoliliby jej przeprowadżjó 
wszystkie jej zamysły. Ale nasi pfflslowie

po®zJi do_ Sejmu na to, aby wyzyskać wszyst­
kie (możliiiwości pożytecznej i płodnej pracy. 
I dlatego właśnie udało im się obronić 
8-godżihny dizień roboczy, ochronę lokato­
rów, Kasy chorych, zdobyć urlopy dla ro­
botników i umowy Zbiorowe w rolnictwie. 
Dlatego udało im się usunąć z Konstytu­
cji najreakcyjniejsze postanowienia, kitóre 
prawica narzucić chciała. Dlatego nie do­
puścili do przeprowadzenia ustawy prze- 
cLwstrajkow’©]. Dlatego nie pozwoil'ili na 
{przedłużeni© stanu wyjątkowego (po wmj- 
nie. Dlatego uidało im się  obalić stan wo­
jenny-w Galicji, który biurokracja chciała 
utrzymać na stale. Dlatego, używa jąc, wszel­
kich śrotSlców i wpływów parlamentarnych, 
pomagali ©k*uitecznie związkom zawodowym 
1 wspóMzisMcim robotniczym, opieifcowaJi 
się każdą krzywdą i ukrócili niejedno na­
dużycie, usunęli niejedno bezprawie.

Bardzo ogólnie tutaj i pobieżnie oce­
niliśmy pracę parlamentarną P. P. S. Ale 
już ten fcróeiuehny zarys każdego musi 
przekonać, ż© w  Sejmie można dużo zrobić 
dla dobra luidlu pracującego. Ale tego może 
dokonać tylko rozumina poliityka soejali- 
sfyczna. Komuniści mają słuszność, że oni 
w Sejmie nic mądrego nie.zrobią!

P. Dutlińger powiada: „Gdyby nawet 
wybrano największą ilość naszych przed­
stawicieli, nie zaręczymy masom robotni­
czym przeprowadzenia zmiany ustroju spo- 
łecznego“. Oczywiście! Gdyby do Sejmu 
wybrano największą ilość“ kommustów, 
to ©kulkiem byłby tylko niesłwbany za­
męt. nie zaś „zmiana ustroju społecznego". 
P. Dutlińger bardzo dobrze robi, że „zarę­
cza" to masom robotniczym, Jeszcze leplej-

by zrobił, gdyby tak samo „zaręczył" ma­
som robotniczym, że zdobycie władzy przez 
komunistów również nie oznaczałoby wca­
le „zmiany ustroju społecznego". Byłoby 
to tylko krwawe „samodierżawie" komisar- 
skie, ale nie „zmiana ustroju społeczne­
go". Byłaby to zaprawidę Rewoluicja .ąiie 
w Majestacie prawa", lecz w  —  Majestacie™ 
Czrez wy czajki, w  Majestacie najazdu boł- 
szewielkiego. Taką to ,Jłewolircję‘‘ wleźli 
nam latem 1920 r. wT furgonach wojska ro­
syjskiego Dzierżyńsey i Marchlewscy, Ko- 
hny i Unszliohty...

P. Ehitlinger powiada, że P. P. S. ^sta­
ła się partją tylko parlamentarną". Jest to 
niedorzeczność. P. P. S. walczy na wszyst­
kich placówkach i posługuje się  w walce 
wszelMemi roaumnemii i celowemi środka­
mi — działa w  parlamencie i poza parla­
mentem. Ale P. P. S. istotnie wielki kła- 
xteie nacisk na to. aby siła polskiej Masy 
pracującej wyraziła się w jaktaajwiefkszej 
liczbie posłów P. P. S.-owych.

Co się zaś komunistów tyczy, to jesz­
cze raz stwierdzimy, że — zgodnie z ich 
wlasnom wyznaniem —

nic pożytecznego' w  Sejmie me zrobią: 
n?e zmienią ustroju społecznego, ale rów­
nież nie poprawią doli maik w’ ramach *- 
becnego ustroju!

Z jakiemże czołem' komuniści zabiega­
ją o mandaty? Dlatego, że im Moskwa so­
wiecka talki wydala nakaz? Na wyznanie, że 
(komuniści nic w Sejmie dla. pożytku mas 
nie zrobią, jedna jest tylko odpowiedź, ta­
ka sama jak na Górnym Śląsku:

Ani jednego kauninftsty nie wybrać do 
Sejmu!

Ruch wyborczy
DO WSZYSTKICH KOMITETÓW WY­

BORCZYCH P. P. S.
Przypominamy, że w związku z gło­

sowaniem do Sejmu i cło Senatu muszą być 
ustaleni mąiowie zaufania listy wyborczej 
P. P. S. w  każdym okrągu wyborczym. Na­
leży już dziś sporządzić listą m ężów zau­
fania z  dokładnym ich adresem i doręczyć 
ją pełnomocnikami listy okręgowej. Peł­
nomocnicy okręgourych list do Sejmu bę­
dą musieli, z  chwilą, gdy nastąpi odnośne  ̂
rozporządzenie władz wyborczych podać 
do ich wiadomości listę mężów zaufania 
dla wszystkich obwodów głosowania w da­
nym okręgu wyborczym.

Jakie mają być dla mężów zaufania 
legitymacje i kiedy będą wydawane, o tem  
wkrótce zawiadomimy wszystkie komitety 
wyborcze. Tak samo wydam y instrukcję 
dla mężów zaufania, dotyczącą ich urzędo­
wania w  dniu wyborów do Sejmu i do Se­
natu.

Sprawa mężów zaufania jest bardzo 
ważna. Niechaj więc już od dzisiaj spis 
dokładny mężów zaufania listy P. P. S. 
znajdzie się w  ręka każdego pełnomocnika 
naszej listy okręgowej do Sejmu i do Se­
natu.

C. K. W. P. P . S.

O OBLICZANIU GŁOSÓW.
Generalny komisarz wyborczy wysto­

sował do przewodniczących okręgowych 
komisji wyborczych i komisarzy wybor­
czych okólnik, w którym podaje szczegó­
łowy' opis sposobu obliczania głosów we­
dług systemu de Hond ta. Okólnik dotyczy' 
również sprawy ogłoszenia riazwisk wybra­
nych posłów.

ZEBRANIE AKADEMIKÓW-LEWI­
COWCÓW.

Onegdaj w sali Stow. Handlowców 
(Sienna 16) odbyło się zebranie akademi- 
ków-lewicowców, na które zaproszono 
przedstawicieli P. P. S., P. S. L. „Wyzwo­
lenie” i — „Unji narodowo-państwowej”.

Dziwne jest zaproszenie „Unji”, skoro 
ta całą swoją rację bytu opiera na tem, że 
nie jest ani prawicą, ani lewicą, lecz — 
centrum. Skąd więc przedstawiciel „Unji” 
na zebraniu „lewicowców"? Przecież i czo­
łowi kandydaci „Unji" z Warszawy nic 
wspólnego nie mają z „lewicą": ani p. Bu­
kowiecki, ani p. Ćiembroniewicz, ani p. 
Machlejd. P. Bukowiecki, człowiek zresztą 
bardzo zacny i przyzwoity, należ-ał do Nar. 
Dcm., później do „secesji narodowo-demo- 
kralycznej", podczas woiny do „Ligi pań-
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stwowości polskiej". Był zawsze polity­
kiem burżuaayj nym i przeciwnikiem socja­
lizmu. P. Ciembroniewicz również nigdy
do lewicy się nie zaliczał. A  jego przeko­
nania polityczne nieznane są w najszer­
szych kołach, z wyjątkiem tego chyba, że 
podczas wojny był wielkim zwolennikiem 
Austrji. Coprawda, to jego austrofilstwo 
społeczeństwo nasze bardzo 'niemile odczu­
ło podczas wojny. P. Ciembroniewicz bo­
wiem, jako austrj acki inspektor szkolny, z 
ramienia generał-gubcmatorstwa lubelskie­
go wprowadzał nauką języka niemieckiego 
do szkół powszechnych w  Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. Te zakusy spotkały się z silnym o- 
porem stronnictw niepodległościowych i z 
kontrakcją „Centralnego Biura szkolnego" 
w Piotrkowie. Dzieci szkolne strajkowały, 
nauczyciele i rodzice protestowali. P. Ciem­
broniewicz starał się złamać ten opór, spro­
wadzając nauczycielki z Galicji i ze Ślą­
ska — ale nie udało mu się zmusić dzieci 
do słuchania lekcji niemieckiego.

Wróćmy wszakże do zebrania akade­
mików,

P. Kirst uzasadniał stanowisko wybor­
cze „Wyzwolenia". Tow. Tadeusz Szpotań- 
ski w świetnem przemówieniu wyłożył cele 
i  zadania P P. S

Od p Medarda Downarowicza zebrani 
dowiedz; di się, że — jego zdaniem —  U. 
N. P. centrum... nie jest, centrum będą 
. witesowcy", a U. N. P. będzie... „dodat­
kiem" (dosłownie!) dla reprezentowania 
Instvnklu państwowego. Biedny ten „in­
stynkt państwowy", który nigdzie nie chce 
siedzieć — ani u/ prawicy, ani w centrum, 
ani na lewicy, widocznie sądzone mu —  
wisieć w powietrzu...

Po przemówieniach, przewodniczący 
wezwał akademików, aby z jłosili sie do 
pracy wyborczej na rzecz poszczególnych 
stronnictw lewicowych, co też na miejscu 
uczyniono.

METODY DROBNEROWSKIE.
Podajemy poniżej list tow. Romana 

Kani do okręgowej komisji wyborczej w 
Będzinie. List ten dobitnie charakteryzu­
je nieuczciwe metody-rozbij aczy ruchu ro­
botniczego z pod znaku p. Drobnera.

Sosnowiec, do. 11 października 1922 r.
Do Okręgowej Komisji Wyborczej ma Okręg 

XXI-y w Będzinie.
Ninrejszom proszę o wycofanie mego nazwiska 

i  kandydatury na posła, z listy złożonej przez So­
cjalistów Niezależnych, gdyż przez bałamutne 
przedstawienia nri ceslów i dążeń tej partjś, w 
pierwszej chwili, podpisałem zgodę na kandydo­
wanie do Sejmu z tej listy, lecz po zorientowaniu 
*ię i rozmyśleniu doszedłem do wnioku, że tworze­
nie nowych grup jest rozbijaniem jedności robotni­
czej, to też zaraz ma drugi dzień po podpisaniu 
deklaracji zażądałem od przedstawiciela Socjali­
stów Niezależnych, pana Biskupa, zwrócenia mo­
jej deklaracji, wówczas oświadczył mi pam Biskup, 
że narazić nie jest w sźanić zwrócić mi deklaracji, 
lecz kategorycznie zapewnił mnie, iż użytku z de­
klaracji tej nie zrobi i, że nazwisko moje na liście 
Socjalistów Niezależnych nie będzie figurowało. 
Niestety wbrew tym zapewnieniom p. Biskupa, wy­
czytałem w  „Iskrze", że, nazwisko moje, jako kan­
dydata figuruje na liście Socjalistów Niezależnych 
na drugiem miejscu, po panu Łopatce.

Oświadczam, że byłem i jestem członkiem Pol­
skiej Partji Socjalistycznej od 25 lat, zależy mi na 
Jedności ruchu robotniczego, a nie na rozbijaniu, 
z  Socjalistami Niezależnymi nie miałem i nie mam 
nic wspólnego, i proszę Komisję Okręgową Wybor­
czą o wycofanie mojej deklaracji i wykreślenie 
mego nazwiska z lis ty  Socjalistów Niezależnych.

Z poważaniem (—) Rcmctn Kania.

ZATWIERDZENIE LISTY Nr, 8 W  KRAKOWIE.
„Naprzód" z dn. 18 b. m. donosi:
,.Wczoraj wieczorem, w sali posiedzeń magi­

stratu odbyło się posiedzenie komisji wyborczej 
na miasto Kraków, pod przewodnictwem prezesa 
Schwarzenbcrg - Czernego. Na posiedzeniu tem 
zatwierdzono -większością głosów listę Nr. 8 (Chje­
na) . Uchwale tej sprzeciwił się z zasadniczych 
względów dr. Ros.enzweig i zażądał przedłożenia na 
piśmie tej uchwały, celem wniesienia sprzeciwu do 
■głównej komisji wyborczej. Ćalej przyjęto do wia­
domości cofnięcie kandydatury Żuwały z listy „nie­
zależnych socjalistów”, oraz zawiadomienie p. Wo- 
dzinowskiego i deklarację jego, że kandyduje na 
liście razem z Surówką".

WIELKIE WIECE PRZEDWYBORCZE 
P. P. S.

drobina, radni Dobrowolski i Olszewski, Wo- | 
szczyńska, Kompało, Boss, Garlicki i inni. j  

5) Na Placu Witkowskiego o godz. II j 
rano. Przemawiać będą: tow. tow. Kowa- j 
lew, radni Mamczar, Wojciechowski, i Tor, 
Źerkowski, Klimaszewski i inni.

6) Na Woli—Tylna Młynarska, wprost 
cmentarza ewangielickiego o godz.. 1-ej pp. 
Przemawiać będą tow. tow. poseł Norbert 
Barłicki, radni: Praussowa, Piłacki, ławnik 
Czarkowski, E. Dąbrowski, Cichocki, 
Chrzanowski, Łopuska, Żardecki i inni.

7) Na Powązkach—„Miasteczko" plac
za magazynami wojskowenu o godz. 2 pp.

“ j, Ja-

W nadchodzącą niedzielę dn. 22 b. m. 
odbędą się nastęoujące wiece:

1) W Sali Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa, Krakowskie Przedmieście 66 o g. 
10-ej rano. Przemawiać bedą tow. tow, po­
seł N. Barłicki. Radni Z. Praussowa, M. 
Piłacki, ławnik Czarkowski, oraz E. Dą­
browski, Cichocki, Chrzanowski, Gustaw 
Daniłowski, Tadeusz Długoszowski, Łopu- 
ska i inni.

2) Na Marymoncie za młynem o godz. 
10 minut 30 rano, przemawiać będą: tow. 
tow. radni R. Jaworowski, W. Ziółkowski, 
Buliński, oraz Lenga, Kurowski, Morawski, 
Zawadzki, Szulc i inni.

3) W Mokotowie — Promenada o godz. 
10 m. 30 rano. Przemawiać będą: tow. tow. 
A le k s a n d e r  Dębski, radni Tadeusz Szpo- 
tański i P. Dewódzki oraz Preiss, Gonerko

Przemawiać będą: tow. tow. radni R. 
worowski, W. Ziółkowski i Buliński, W. 
Lenga, Kurowski, Morawski, Szulc, Za­
wadzki i inńi.

8) Na Czerniakowie —  na placu przy 
rogatce o godz. 2 pp. Przemawiać będą: 
tow. tow. Aleksander Dębski, radni: Ta­
deusz Szpołański i Dewódzki, Preiss, Go­
nerko i inni.

9) Na Pradze —  Kamionek, koło sta­
rych rogatek o godz. 1 pp. Przemawiać bę­
dą: tow. tow. Hartleb, radni: Dobrowolski, 
Lewacz i Olszewski, Odrobma, Woszczyń- 
ska, Kompało, Boss, Garlicki i inni.

Nasze wiece.
ZIEMIA ŁOMŻYŃSKA.

Okres wyborczy rozpoczęliśmy wiecem, urzą­
dzonym w Łomży w dniu 20 sierpnia r. b. z u- 
działem r&daiej m. Warszawy, tow. Z. Praussowej 
i tow. dr, Czarneckiego,

Od tego czasu urządziliśmy siedemnaście więk­
szych wieców i kilka mniejszych. Prelegentów na. 
zyc-h słuchano wszędzie bardzo uważnie i z zacie­
kawieniem. Słuchacze obdarzali ich oklaskami, 
nawet ludność wiejska, .dotychczas uprzedzona, do 
socjalistów.

W ostatnich czasach odbyły się następujące 
wiece: dn, 1 b. n ,  w Miastkowie, przy udziale oko­
ło tysiąca okolicznych wieśniaków. Był to pierw­
szy wiec socjalistyczny w tej miejscowości. Prze­
mawiał tow. Zaleski.

Dn. 8 b. m. odbył się wiec w W iżnie, przy 
udziale przeszło 2,000 włościan i  drobnej szlachty. 
Przemawiali tow. tow. Szabłowski i Chodyński. W 
dyskusji zabrało głos dwuch miejscowych zwolen­
ników „Centrum", zapewniając, że— „posłowie so­
cjalistyczni występowali w Sejmie przeciw pra- 
cewnikom państwowym". Tow. Chodyński odpo­
wiedział na to kłamstwo, a tłum był tak wzburzo­
ny bredniami centrowców, że tylko dzięki inter­
wencji naszych towarzyszy, oszczercy wyszli ta ło  
z tej awantury!

Dn. 8 b. m. odbył się wiec w Stawiskach, przy 
udziale około 3 tys. osób. Przemawiali tow. dr. 
Czarnecki i BoryszcwskŁ Opodal odbywał się wiec 
przy udziale endeckich posłów „Chjcny", na któ­
rym zajmowano się rzucaniem oszczerstw na socja­
listów. Tow. dr. Czarnecki udał się z wiecu pe- 
peeśowskiego na wiec „Chjeny”, a,by z ich własnej 
trybuny odeprzeć oszczerstwa, a choć endecy nie 
chcieli dopuścić naszego towarzysza do głosu, zde­
cydowana ,postawa rob. rolnych zmusiła ich do k a­
pitulacji. Olbrzymia większość słuchaczy wiecu 
„chjeńskiego" nagrodziła przemówienie tow. Czar­
neckiego gorącem i oklaskami i wzniosła okrzyk na 
cześć Polski ludoYzcj, tylko mała garstka cli jęci • 
stów nie przetawala wyć. Wszystkie nasze bro­
szury zostały rozkupione,

W dn. 15 b, m. odbył się wiec w Jedwabnie, 
przy udziale około 5,000 osób. Przemawiał tow. 
Zaięski. W dyskusji zabrał głos miejscowy nau­
czyciel, endek, wzywając do głosowania na ósemkę, 
ale na poparcie -swego wezwania nie miał żadnych 
istotnych argumentów, to też tow. Załęski wyśmiał 
go, a uchwalona rezolucjo, wzywająca do głosowa­
nia na dwójkę, była dostaeczną odpowiedzią ze­
branych na endeckie głupstwa.

W dn. 15 b. m. odbył się wiec w Nowogrodzie, 
przy udziale przeszło 2 tys. okolicznych włościan.. 
Przemawiali tcw. tow, Tiuczkicwicz i Chodyński. 
W dyskusji przemawiało 2 piastowców, którzy 
dostawszy należytą odprawę od tow. Chodyńskie- 
go i zebranych, więcej już głosu nie zabrali.

W dn. !5 b. m. odbył się również wiać w Kolnie, 
na rynku, przy udziale około 3 tys. osób. Przema­
wiał- tow. dr. Czarnecki. Przemówienia naszego to­
warzysza wysłuchano z wielkiem zainteresowaniom 
i wielokrotnie oklaskiwano. Podczas wiecu słucha­
cze usunęli aż na drugi koniec rynku kilkanaście 
otumanionych kobiet i dziewcząt, które z namowy 
księdza przyszły na wiec i chciały piskiem prze­
szkodzić naszemu mówcy.

Na powyższych wiecach masowo rozchwyty­
wano nasze odezwy, zgłaszano się do dwójki i 
przyjmowano rezolucje, wzywające do głosowania 
na 2.

innilal*

4) Na Pelcowiźnie — o god z. 10 rano. 
zemawiać będą: tow. tow. Hartleb, O-

GRODZISK. W  dn. 15 b. m. odbył się na
rynku, na,wprost kościoła wiec przedwyborczy P. 
P. S. Na wiecu przemawiał przybyły z War-szawy 
tow. Krigior. Zgłoszona rezolucja, wzywająca do 
głosowania tylko ca 2, została przyjęta prawic 
jednogłośnie, bo tylko 3 ręce podniosły się przeciw. 

Wiec nasz zrobił endekom niemiłą .niespo­
dziankę, bo na tę  samą godzinę był wyznaczony 
iwiec endecki, lecz wszyscy ludzie, którzy wyszli 
z kościoła, zatrzymali się na naszym wiecu, a na 
wiec endeków nikt nie poszedł.

RACIĄŻ (z. Płocka). Dn. 15 b, m, odbył się 
w Raciążu na rynku wielki wiec P. P. S. Prze­
mawiał z wielkiem powodzeniem tow. Mikołajew­
ski z Płocka.

Podczas przemówienia tow. Mikołajewskiego, 
miejscowa koi tuner ja stara ła  się krzykiem zakłó­
cić spokój. Niesforna banda uciszyła się, widząc 
zdecydowaną postawę zebranych chłopów i robot­
ników. W końcu wzniesiono okrzyk: „Niech ty je  
P. P. S." i przyjęto znaczną większością głosów re­
zolucję, wyrażającą zaufanie posłom socjalistycz­
nym w Sejmie za ich niestrudzoną pracę d la  klasy 
robotniczej i postanawiającą, iż zebrani będą gło­
sować na listę Nr. 2.

Przy sposobności podkreślić należy, iż po od­
zyskaniu niepodległości nie było jeszcze w Racią­
żu wiecu socjalistycznego i przed wiecem ostrzega­
no tow. Mikołajewskiego, -aby się strzegł miejsco­
wych faszytów,

Ale, jak widzimy i ta zacofana dziura na Ma­
zowszu budzi się i darzy zaufaniem pattję P. P. 
S„ broniącą klasę robotniczą przed wyzyskiem.

Obecny.
DUBIE (pow. Tomaszewski). W dn. 15 b. ra. 

we wsi Duble, pow. Tomaszewskiego został zwoła­
ny przez naszą organizację wiec, na którym zebrało 
się. do 1000 włościan i  robotników folwarcznych.

Wiec został w miejscowym kościele poprze­
dzimy taczaniem proboszcza Widawskiego, który 
w  ohydny sposób napadał na Naczelnika Państwa, 
P. P. S. i ludowców. Wiec rozpoczął tcw. W il­
czak, piętnując postępowanie księdza w kościele. 
W czasie jego przemówienia zjawił się ks. pro- 
boszcz i zaczął wraz z grupką dewotek zachowy­
wać się tak prowokacyjnie, że w rezultacie został 
przez rozdrażnionych słuchaczy pochwycony za 
kołnierz i powalony na ziemię. Tylko dzięki tow. 
Caluniov.i, który nawoływał zebranych, by zosta­
wili ks. proboszcza w spokoju, nie został on do­
tkliwie pouczony o tem, jak się należy zachowywać 
na wiecu publicznym.

Ksiądz ten ostatnio pozwolił sobie aa  to, że 
na ziemi przydzielonej dla inwalidów i szkoły, któ­
ra  to poprzednio należała do prawosławnego po­
pa, porozwalał kopce graniczne. ,

Ponieważ ks. proboszcz, pomimo nauczeń, nie 
przestawał się awanturować, krzycząc, że nie po­
zwoli, by wiec odbywał się na gruncie kościelnym, 
przeto tow. Całuó, nie chcąc narażać księdza na 
pobicie, zaproponował zebranym przeniesienie się 
opodal, gdzie wiec odbył się w najzupełniejszym 
porządku.

Zebrani bardzo życzliwie wysłuchali rzeczowe­
go i mocnego przemówienia tow, Całunta, oklasku-; 
jąc go gorąco.

Po przemówieniu tow. Całunia wystąpiło dwuch 
piastowców, z których jeden napadł na P. P . S. 
za ośmiogodzinny dzień roboczy i sekwestr zboża. 
Należytą odprawę, dał im tow. Wilczek. Tow. Ca­
łun zakończył wiec wezwaniem, by zebrani oddali 
swe głosy na Nr. 2 i okrzykiem: Niech żyje rząd 
robotniczo - włościański, podchwyconym przez 
wszystkich zgromadzonych.

GRANICA. W  niedzielę, dn. 8 fe., m. został 
zwołany w Granicy przez O. K. R. Dąbrowski wiec
przedwyborczy w sali „Kultura Robotnicza". Na 
wiec przybyli robotnicy i chłopi z Granicy i oko­
lic zapełniając sale po  brzegi. Wiec otworzył ko­
lejarz, tow. Kasprzyk obejmując zarazem przewod­
nictwo. Referowali tow. tow. Biliński z W arsza­
wy i Masloński z Dąbrowy. Przemówień naszych 
towarzyszy zgromadzeni wysłuchali w skupieniu, 
nagradzając mówców długiem! oklaskami.

W końcu zabrał głos miejscowy tow. Kurek, wy­
rażając uznanie posłom socjalistycznym za ich wy- 
•rwaią walkę z burżuazją w Sejmie. Jednogłośnie 
przyjęto rezolucję stwierdzającą, te  zebrani głoso­
wać będą na listę Nr. 2.

STARE STRZEMIESZYCE. Dn. 7 b. m. został 
zwołany przez miejscową organizację P. P. S. wiec 
na kopalni „Lilith". Na wiecu, na który zebrało 
się 500 osób, przemawiali tow. tow. Biliński i Pilch.

Zebrani powtórzyli głośnem echem wzniesiony 
przzz mówców okrzyk na cześć P. P. S., poczęto 
na dowód solidaryzowania się z przedstawicielką 
robotników P. P. S„ zobowiązali się przy najbliż­
szej wypłacie złożyć pół dniowy zarobek na fun­
dusz wyborczy naszej partji.

BIELSK. W dniu 15 b. ta. odbył się tu wice 
P. P. S. Sala teatralna i przyległe pokoiki były 
przepełnione, co jak na warunki miejscowe, było 
rzeczą niebywałą. Referat wygłosił tow. Orłowski.

Przemówienia tego wysłuchano z uwagą i sku­
pieniem, tylko jakiś młodzieniec, o bardzo niskim 
poziomie intelektualnym, starał się przerywać mów­
cy. Otrzymawszy ciętą odpowiedź i przywołany 
do porządku przez słuchaczy, umilkł. Na sali pa­
nowało przekonanie, że jest to specjalnie przeku­
piony wysłannik „Chjeny", tembardziej, że kiedyś 
wysługiwał się Niemcom.

Zebrani podziękowali referentowi hucznemi O - 

klaskąmi. Po referacie odbyła się dyskusja, po- 
czem raz jeszcze zabrał głos w odpowiedzi tow. Or­
łowski świetnie zbijając twierdzenia chjenisty i 
centrowca, którzy przemawiali w dyskusji.

Wśród okrzyków na cześć P. P. S. i Naczelnika 
Państwa wiec zakończono.

Dozorcy domowi w Warszawie żądają 
od Magistratu, aby nareszcie skasowano 
obrzydliwy przeżytek rządów moskiew­
skich : bezpłatną pracą dozorców na rzecz 
miasta. Dozorcy bowiem bez żadnego wy­
nagrodzenia muszą czyścić ulice.

Zdawałoby się, że każdy powinien u- 
znać słuszność tego żądania i poprzeć je.

Zdawałoby się, że i „Chjena" nie wy­
stąpi przeciwko dozorcom. Bo przecież do 

Chjeny" należą chadecy, a ci mają nawet 
związek dozorców i namawiają ich do gło­
sowania na swoją listę.

Cóż jednak widzimy? Oto w jednym 
z organów ..Chjeny", w „Rzeczypospolitej" 
czytamy artykulik, w którym autor zachwa

dozorcami. Powiada, że policja może P 
stępowaia trochę ostro, ale za to „w 
sób racjonalny, 'co prowadzący do celu • 

„Za czasów rosyjskich cztery razy na d*1 
posterunkowy stójkowy przypominał encrglĈ  
nem dzwonieniem w bramie stróżowi obowił 
zek zamiatania ulicy, a w razie jeśli dzwoW*  ̂
nie to nie odnosiło skutku zmuszał go uMK'y 
może zbyt osobistemi środkami do zamiata®^ 
ulicy". „
Oto jak według „ R z e c z y p o sp o lite j 

należy portępcwać z dozorcami. Nie P* 
cić im za zamiatanie ulic, lecz „en erg ii 
nie" zmuszać do tego!,..

Oto jaki jest rzeczywisty program ''dr, 
fcorcźy ,,Chjeny1 dla dozorców domowy0̂

Zblizka i zda'eka*
PRACUJ I NIE ROZPACZAJ.

Na posiedzeniu zarządu pewnej inst?' 
tucji społecznej skarżyli się członkowie, 
w szczególności obecne tam członkinie & 
niemożliwe warunki istnienia naszego. K^0. 
stytucja obowiązuje tylko na papierze: 
ęrzepisów nikt nie wykonywa; urzędnik 
czynią co im się podoba; zawieszają saifl^ 
wolnie, wbrew przepisom konstytucji, vfd' 
nóść słowa i zgromadzeń. I tak dalej. I t** 
dalej.

Ktoś inny dodał: towarzystwa po^°
łane do obrony konstytucji i p ra w o rz ą d n e j 
ści w państwie są bezczynne. Ich zarzut 
odpoczywają na miękkich wezgłowiach p° 
drzemki i ‘marzenia. Zarządy są leniwe 
ich członkowie nie mają odwagi cywilnej 
Przyjmują godności społeczne, myśląc, ~̂  
to synekury, należne zasłużonym dz!3>®J
czom społecznym. Zresztą boją się, indy^T 
dualnie, narażać możnym świata tego, ot

la dawny carski sposób obchodzenia się z

siejszym i jutrzejszym ministrom.
Ktoś trzeci odparł: Wszyscy skarżyć 

się, a nikt nie myśli o przyczynach takiel 
stanu rzeczy. Żądacie zbyt wiele od 
Po stu pięćdziesięciu latach niewoli, PT g 
pięćdziesięciu procentach analfabetów. Jr 
tylu latach wojny, po tylu okupacjach, r  
takiem zniszczeniu kraju ma.terjalnem * 
zycznem i moralnej — jakże możecie 
dać, aby Polska była takim krajem, 1a  ̂
inne. Francja żyje od półwieku pod rz* 
dcm Republiki "i Prawa. Proklamował* 
przed 130 laty prawa człowieka i obvW» 
teła i w  ciągu tych stu lat z górą hasła, k* 
re urodziły się w głowach filozofów, stal 
się własnością najbardziej niezłożonv 
prostackich nawet umysłów. Francja od > 
czterdziestu posiada obowiązkową szk^1’ 
powszechną, nie ma tedy analfabetów. 
ileż bezprawia, mimo to wszystko, ^  
Francji! Ileż interpelacji w Izbie Dem'* 
wan^ch! Jak obfita działalność Liei ObmJ 
ny Praw Człowieka i Obywatela! Czvta)*? 
sprawozdania tej Ligi, człowiek nie chce 
czom wierzyć, ile jej zarząd centralnyJ. 
34 członków złożony!) rocznie wysyła 
testów do Rządu, ile pisze listów, memorl* 
łów, ilu porad udziela prawnych, jak ct% 
sto odwiedza ministrów i urzędy,^ ile org 
nizuje interpelacji, ile zwołuje wieców 
błicznych, wielotysięcznych, aby protesty 
wać przeciwko nadużyciom, których nte 
dało sic poskromić na drodze memorja j 
oodania, wizyty, interpelacji sejmowej 
Liga ta liczy przecie sto kilkadziesiąt 
sięcy członków! I jei prezes, gdy st^’ 
przed ministrem, ma za sobą te sto 
ery członków, i minister wie, że to sto *7 
sięcy wyborców rozsianych po całej Frf 
c ji, że to opinja publiczna najbardziej 
na i żvwa i że dobrze jest politykowi, K* 
ry chciałbv i jutro ‘być ministrem — byc 
zgodzie z tą opinją! _ J

—  Jakże można —  ciągnął ten 
dalej — porównywać obie instytucje: na- 
rachityczną, półsenną, leniwą — ł tą
ga lśniącą wszystkiemi barwami tęcz'(̂  
Gdzie owi członkowie, którzy w liczbie * j 
lysiecv Dopierają zamiary i poczynania L1® 
we Fraricji? Gdzie nasza zorganizowana 
pin ja oubliczna? Niema jej. Trzeba cz^* 
aby się narodziła i zorganizowała. 
go czasu. Kiedy w świadomości szlache 
nych i bezinteresownych marzycieli b * .  
cuskich powstała myśl założenia Ligi. 
sądzicie, że ta Liga była odrazit (Cot0'ta, 
pełna, wmaniała? Jeden z Waszych 
żvdeli, Franciszek de Pressensć, opo* 
dał. że go ledwie nie ukamienowano w A 
r.ionie, pa południu Francji. A nie bm 
wówczas socjalista ,ani radykał. Bvł rW1 * 
pastora kalwińskiego, surowy prote^ł/^  
dynlomata z zawodu, politvczny reds»K ^  
najbardziej wpływowej, k on serw atyw n y  
beralnej gazety „Temps". Było to w 
samym czasie, kiedv stała na norza 
dziennym sprawa Dreyfusa. T łu szcza  
rvska chciała wielkiego pisarza Emila f 
lę utopić w Sekwanie, wyprzęgła km" ^  
wiozącej go dorożki i wlokła wóz do r*?* (  
Policja ledwie uratowała Zolę od k?nic!ł̂  
może od śmierci. I działo się to w 
Co prawda, bvły to zjawiska przf»mijal,'f . 
1 dziś Liga O. P. Carł. i Ob. nie broni już 
kich spraw w wielkim stylu, tak w*e »ją 
krzywd nie ma potrzeby piętnoa^ć. . - 
musi w pocie czoła pracować, aby ty®» 
nmiejszveh udaremnić! _  . ^

— Nie trzeba, rozpaczać, moje P a i" v ,  
mówił czwarty. Rozpacz nie jest
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Nic trzeba zrażać się iiiepawodze- 
. *ta, Trzeba pracować! Pracować, aby by- 

aby było lepiej, aby była opinja 
j u c z n a  w Polsce czuła i odpowiedzialna, 
^ m in is te r  musiał się z opinją liczyć. Cza­
ja u"£eba. Wiele czasu, aby z analfabety 
R osłego uczynić obywatela rozumie jące- 
5°' 00 czyta, co widzi, co słyszy, świadome- 
. tego, co się koło niego dzieje, odczuwa­

jącego krzywdę fjliźniego, odróżniającego 
ziarno od plewy, argument od pozoru, śro­
dek leczniczy od oszwabkL Pracujmy, trzy­
majmy się za ręce, uczmy się, organizuj­
my, uświadamiajmy i nic zrażajmy się nie­
powodzeniem.

—  To prawie mowa wyborcza — za­
wołał jeden z obecnych,

Henryk BezmaskL

Niektór

$nglja przed wyborami
e pisma zagraniczne r   o_______ podały,

Z M o  listopada mają się odbyć wybory do 
jTl^u angielskiego, t. zw. Izby Gmin. Po- 
^erdzen ia  tej wiadomości jeszcze niema, 
^ e nie ulega wątpliwości, że wybory wkrót- 
jjj* ®ię odbędą, o czem świadczą pierwsze 
jP^dnówienia przedwyborcze kierowników 

i przywódców partyjnych. 13-go i 14 
r^dziernika wygłosili publicznie wielkie 

programowe wodzowie 3-ch stron­
i ą ^  politycznych, oraz sam prezydent 
L.^lstrów, a treść i ton przemówień wyraż- 

* nastrojone były na nutę -wyborczą. 
iq Zacznijmy od premjera p. Lloyd 

‘"orge*^ Mowę swą wygłosił w Manche- 
ośrodku liberalizmu, gdzie spotkał 

^  2 gorącem przyjęciem. Była to jedna 
zręczniejszych mów jednego z naj- 

jj^ytniejszych polityków współczesnych. 
I- °Vd Geoige bronił właści-wie tylko siebie 

właisnej polityki, aczkolwiek wciąż 
^ -k reśla ł, że osoba jego nie wchodzi w 
Jr^ubę, że idzie tylko o dobro Anglji i 

całego.
Ponieważ -wydarzenia na Bliskim 

*®hodzie wysunęły się na pierwszy plan 
^ t y k i  zagranicznej Anglji ostatnich ty- 
*p*ni i tyle spra-wiły je'j kłopotów, przeto 
* Przemówieniach kierowników polityki 
^©fclskiej sprawy wschodnie górują nad 

neia i  I oto Lloyd George. którv najwię-
^ I zawinił w tem, że spór grecko-turecki 
j^Ychczas nie jest załatwiony, że oma! nie 

do nowej wielkiej wojny — stanął 
^ ed słuchaczami, jako ucieleśnienie dą- 
j A Pokojowych, Okazuje się — z mowy 

°yd Georgea — te  wszystko, co rząd 
ijyjhelski robił, mianowicie, gdy żądał swo- 
JjJJr cieśnin dla handlu wszystkich naro- 
J^>  gdy chciał przeszkodzić przeniesieniu 

’'vojny na teren Europy i powtórzeniu 
Konstantynopolu i Tracji okrenrveh 
których widownią była Azja Mniej- 

-1  ~~ wszystko to czynił z bezinteresow­
n i miłości do pokoju. Ani słówka o tem, 

własna polityka Anglji, a szczególnie 
(jjyd Ger>rge‘a, doprowadziła do tego, że 
kó; 3 w osłab1!®! chwili ratować po- 
jen Prze<  ̂ groźba nadciągającej burzy wo- 

?!■
w Lloyd George zbawił więc Europę od
^ ""ej katastrofy wojennej! Ale  prcmjer
„.©elski przemawiał w  środowisku kutp-

i fabrykantów, znających cenę rynków
. chodnich dla przemysłu angielskiego. To

Natychmiast po stwńerdzeniuswego „zwy-
^ptw a" w sprawne polityki na Wschodzić,
^j°Yd George podniósł znaczenie cieśnin
śjj3 ^Nglji i ludzkości (!). Albowiem eie-
£ stanowią jedyny dostęp do Morza
ę3a-nego. a jedna trzecia handlu w tamtej
j. świata odbywa się na okrętach an-
Yelskjch. Gdyby Anglja nie powstrzymała
T^cji 0(ł pochodu na Konstantynopol i
u^Nję. Europa znalazłaby się znowu w o-

katastrofy- straszliwej, przyczem
c °Vd George nie omieszkał zadrasnąć u-

słuchaczy, przypominając, że od r.
o ’4 Turcy zamordowali 1 i pół miljona

^ ia n  i 6C0 tys. Greków.
j Dalej zasługuje na uwagę wybitnie po-
^yNiczny ton w stosunku ctp Francji, która
^cofała  swe wojska ze strefy neutralnej

^y ^ ez co, zdaniem Lloyd George’a, mogła 
y^^ołać wojnę w Europie. Lloyd George 
jj*Vskał tu nieufność szerszych mas an- 

e*skich do Francji i ich zdecydowane sta­
wisko pokojowe na rzecz swej osoby. 

v Następnie Lloyd George w sposób nie- 
^ lern ie  zręczny rozprawił się ze swymi 
 ̂ ^eciwnikami z Niezawisłej Partji Liber.,

• I- Asquilh'em i Grey'am, podnosząc, że 
« dczas gdy oni przed r. 1914 polityką swą 
w ^o łali wojnę („za co im nie czynię wv- 
^ ytów,‘ — dodaje mówca ironicznie), on, 

°Yd George, dwukrotnie doprowadził do 
J?*oiu (w r. 1918 i 1922!). Osobiście nie 
^  on żadnych ambicji i jest nawet zda- 
j że na innem stanowisku oddałby kra- 

więksie usługi. To też ofiarował pre- 
lerstwo z kolei Bonar Law*owi fprzywód- 

r  konserwatystów) i Chamberlainowi, 
^ r2ywódcy większości Izby Gmin, konser- 
^łvście), obiecując poparcie dla każdego 
t Jdu, mającego w swym programie: poli- 

pokoju, unikanie reakcyjnego ustawo- 
jfastw a. przeprowadzenie układu z Irlan-

, Z ironją mówił dalej Lloyd George, że 
dsPL^by widziać, jak inni na jego miejscu 
istir y s°!>!e radę z trudnościami obecnemi,

Np. Anglja zrzekłaby się wszystkich od- 
J^odowań niemieckich, zachowując całą

ja zapła-
. -dowań niemieckich, zachowując całą 

miłość dla Francji, jak Anglja zaj 
L 4hy Stanom Zjedn. wszs^tkie długi, a 

Nla zrzekłaby się swych zobowiązań od 
| Y c h  dłużników, jak Anglja dbałaby o 
^ ^ z ą  flotę morską i powietrzną i lepszą

armję, bezrobotnym większych udzielałaby 
wsparć i przytem obniżyłaby podatki. „By­
łoby rzeczą ciekawą przyglądać się, jak 
inni walczą” ,.,

W końcu Lloyd George, jako program 
swój najbliższy wystawił pacyfikację i uni­
kanie wszystkiego, coby mogło w kraju do­
prowadzić do ruchów reakcyjnych, czy re­
wolucyjnych.

Jak  widać, Lloyd George w mowie 
swej starał się oddziaływać na popularne 
w chwili obecnej dążenia pokojowe, oraz 
na chęć ugody z Irlandią; starannie unikał 
napaści na klasę robotniczą, wiedząc, że z 
tej strony największe grozi mu niebezpie­
czeństwo, a nawet podkreślił, że trzeba wy­
strzegać się reakcyjnego ustawodawstwa.
Z drugiej strony, Lloyd George zdając so­
bie sprawę z niepopularności bloku rządo­
wego, składającego się z konserwatystów i 
liberałów, nic nie mówił o nim, nie zaleca! 
go wcale a całą swą mowę skierował na 
obronę siebie samego, pozwalając sobie na 
wycieczki tylko pod adresem lewicy libe­
ralnej pp. Asquith'a i Gtcy’a.

Inaczej brzmiała mowa ' Austena 
Chamberlain‘a, wypowiedziana w  Birming­
hamie. Stanął on w obronie koalicji rządo­
wej, do której sam wchodzt, jakoteż poli­
tyki rządu ną Bliskim Wschodzie, powta­
rzając argumenty Lloyd Georg'ea. Ale tem 
ostatniem ostro wystąpił przeciwko La­
bour Party, ,k tórej dojście do władzy, 
w wyniku wyborów, obciążyłoby wielką od­
powiedzialnością tych, co się do niej przy­
czynili” , albowiem „Labour Party nie by­
łaby w stanie uwzględnić należycie zagad­
nień narodowych w chwili niebezpieczeń­
stwa narodowego".

Clynes, przywódca „Labour Party", 
przemawiając w Reading, przyjął powie­
dzenie Chamberlaina, jako wyzwanie kla­
sy robotniczej i oświadczył, że Ch. pogłę­
bił przeciwieństwa klasowe, istniejące obec­
nie. i wyrządził złą usługę tronowi, jakoteż 
zwyczajom Konstytucyjnym. „Partja Pra­
cy — stwierdził Clynes — jest równie kon­
stytucyjną jak inne. Bculszewizm rosyjski 
jest wynikiem zdławienia swobody po­
wszechnej, a w Anglji można wzniecać ro­
kosze wtsdy, gdy ministrowie dążą do po­
stawienia partji robotniczej poza ramy ak­
cji konstytucyjne j“.

Wreszcie wspomnieć warto o przemó­
wieniu Asquith'a w Hartlepool. Główny a- 
tak przypuścił on na rząd z powodu wyda­
rzeń na Bliskim Wschodzie, zwłaszcza na 
głośna notę z 16 września, „napastliwą i 
niebezpieczną”, której w-żaden sposób u- 
sprawiedliwić się nie da. Nota ta, przypo­
minamy, zawierała we.zwanic do sprzymie- 
rzonycn i państw Małej Ententy o pomoc 
dla Anglji przeciwko Turcji. Nota, istotnie, 
czyniła wrażenie, jakoby wojna była nieu­
nikniona i jakoby wszyscy winni byli sta­
nąć po stronie Anglji, a przeciw Turcji.

Oto w kilku słowach zasadnicza treść 
przemówień wybitniejszych przedstawicieli 
trzech prądów politycznych, które stoczą 
walkę przy nadchodzących wyborach. Jed­
no nic ulega wątpliwości: Part ja Pracy
wyjdzie z walki tej zwycięsko. Lloyd 
George, dzięki zręczności swej i umiej ętno- 
ści przystosowania się do każdej okolicz­
ności, może uratować swój mandat, a na­
wet wejść do nowego rządu. Ale koalicja 
obecna poniesie klęskę. Raz dlatego, że 
spotka4 się z ostrą walką ze strony robot­
ników, wśród których panuje niezadowole­
nie z powodu bezrobocia, kryzysu przemy­
słowego i y/zmagającej się ofensywy przed­
siębiorców. Wybory uzupełniające do par­
lamentu z całego szeregu okręgów nie po­
zostawiają pod tym względem żadnych 
wątpliwości.

Powtóre koalicja rządowa zagrożona 
jest rozłamem z powodu opozycji konser­
watystów do Lloyd George'a i jego polityki 
zagranicznej, jak też w stosunku do Irlan­
dii. Rozłam nie doszedł do skutku jedynie 
ze względu na wybory, podczas których an­
gielski blok „chjeński” (który zresztą mógł­
by słusznie się obrazić za porównanie go z 
naszą barbarzyńską Chjeną), chce wystę­
pować razem jak w r. 1918, kiedy odniósł 
duże zwycięstwo. Po wyborach zaś, które 
nie wypadną już jak w r. 1918, blok kon- 
serwatywno-liberalny rozpadnie się.

POLECAMY WYDAWNICTWA 
KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ.

St. A. Radek. Ostatnia deska ratunku. 
Nowela z dziejów bojówki P. P. S.

1. Hutnik. Żelazny Dzwon. Poezje spo­
łeczne.

Zysłuw. „Szydłem i kropidłem”. Ser ja
IL

POPIERANIE PASKARSTWA I DRO­
ŻYZNY.

„Kurjer Polski” informuje, że Głów­
ny Urząd przywozu i wywozu pozwolił na 
wywiezienie 8 tysięcy wagonów cukru, 250 
tys. sztuk gesi i (w  ciągu listopada) 60 wa­
gonów jaj.

Jest to polityka gospodarcza nieprzy­
tomna i poprostu szalona. Wywóz artyku­
łów żywności w czasie szalejącej drożyzny 
— a więc zupełnie świadome potęgowanie 
tej drożyzny — jest niesłychanym skanda­
lem! i

Postępowały tak poprzednia rządy — 
postępuje tak samo Rząd p Nowaka. Ooo- 
wiada się duby smalone o tem, ile to Pol­
ska ma do wywiezienia — ma to wzbudzić 
„optymizm” gospodarczy, W rzeczywistości 
odejmuje się spożywcom żywność od ust, 
aby cukrownicy, obszarnicy, bogaci chłopi 
i spekulanci mogli śię jeszcze bardziej bo­
gacić przez wywóz.

Kronika polityczna
POSEŁ DĄBAL SKAZANY NA 3 LATA 

WIĘZIENIA.
Sąd apelacyjny w Warszawie ogłosił 

wczoraj późnym wieczoiem wyrok, skazu­
jący posła Tomasza Dąbala z 129 paragra­
fu K. K. na 3 lata ciężkiego więzienia z po­
zbawieniem praw.

RAUT W PREZYDJUM RADY MINI­
STRÓW.

Prezydent ministrów i p. Zofja Nowa- 
kowa wydali wczoraj w godzinach ^wie­
czornych w pałacu Prezydjum Rady Mini­
strów raut, na którym był obecny cały kor­
pus dyplomatyczny z nuncjuszem papie­
skim na czele. Pozatem obecni byli przed­
stawiciele rządu, świata politycznego i 
dziennikarskiego
AKTUALNE SPRAWY POLITYK! ZAGRANICZ­

NEJ. i
Konferencja prasowa u min. Narutowicza.

Wczoraj w  min, spraw zagranicznych odby­
ła się konferencja prasowa, na której uiin. Naruto­
wicz omówił kilka spraw, stojących obecnie na po­
rządku dziennym polityki zagranicznej.

O stosunku Polski do kwestii Bliskiego Wscho. 
du powiedział p. Narutowicz, te  stojąc zasadniczo 
na stanowisku wolności cieśnin, Rząd polski po­
dzielał. umiarkowaną taktykę Francji i jej wy­
siłki dla pokojowego załatwienia sprawy. Polska 
z radością powitała wyniki obrad paryskich i  dal­
sze zabiegi prowadzono w' Mudanji, które dopio- 
wadziły do podpisania znanego układu. Układ ten 
zdaje się gwarantować pokojowe zakończenie grec- 
go - tureckiego konfliktu i zlokalizowania zatargu, 
którego likwidacją zajmie się konferencja w Sku- 
tari.

Cały czas podkreślaliśmy silnie stanowczą chęć 
utrzymania pokoju; nasze serdeczne stosunki z Ru- 
munją i dobry pokojowy stosunek z Rosją sowieo. 
ką pozwoliły nam nabrać przekonania, te  pokojowe 
zlikwidowanie sporu jest zupełnie'możliwe, co tci 
następne wypadki całkowicie potwierdziły.

W przyszłości Rząd polski me będzie spusz­
czał z oka przebiegu dalszych rokowań, które do­
tknąć mogą także spraw bezpośrednio nas in t e r e ­

sujących. Taką sprawą, jest sprawa uregulowania 
stosunków prawnych obywateli obcych w Turcji, 
związana, ze zniesieniem kapitulacji. Co się tyczy 

to jakkolwiek Polska nie jest .państwem 
czamomorsldcm, to jednak, mając dzięki układom 
handlowym z Rumunją zapewniony dostęp do por. 
tów w Braile i  Galacu. jest żywo zainteresowana lo­
sem cieśnin, która obchodzi ją ponadto ze syzględu 
na jej bezpośrednich sąsiadów i ogólny układ sto­
sunków w Europie Wschodniej.

W sprawę Zjazdu ministrów spraw zagr. w 
Rewlu oświadczył p. Narutowicz, że zjazd ten był

dalszym etapem rozwoju wzajemnych' stosunków
państw  bałtyckich.

Na zjeździć chodziło w pierwszym rzędzie o  
ostateczne uzgodnienie stanowiska państw bałtyc­
kich w sprawie zaprojektowanej przez rząd so­
wiecki konferencji rozbrojeniowej. W sprawie tej 
porozumiewali się eksperci wojskowi w Warszawie 
z udziałem eksperta rumuńskiego, na zjeżdzie zaś 
rewielskim miały być między inne mi powzięte 
wspólne decyzje. Wychodząc z założenia, iż nale­
ży podjąć każdą inicjatywę, zmierzającą do zabez­
pieczenia i ustalenia pokoju w  Europie wschodniej 
oraz biorąc pod uwagę rezolucja zgromadzenia Li­
gi Narodów dotyczące rozbrojeń, zgodnie postano­
wiono, że należy wziąć udział w tej konferencjL 
Termin konferencji zalety od inicjatywy RosjU 
estoński min. spraw zagr. ma zapytać o  to Rząd ro­
syjski z zaznaczeniem, że możliwą do przyjęcia by­
łaby data po 30 b. tn.

Dotychczas rząd rosyjski nie udzielił odpo­
wiedzi.

Na zjeżdzie poruszono również sprawę udzia­
łu Rumunji w  konferencji w Moskwie, który jest 
bardzo pożądany.

Nastęrmie postanowiono* odbycie konferencji 
państw bałtyckich w sprawach ekonomicznych w- 
najbliższym czasie w  HcLsingforsie.

Ministrowie .postanowili pozatem polecić swoim 
delegatom na czwartej konferencji Międzynarodo- f 
wege Biura Pracy w Genewie koordynowanie wza­
jemnych swych prac.

Zdecydowano również, że najbliższy zjazd mi­
nistrów spraw zagranicznych Estonji, Finłandji, Ło­
twy i Polski odbędzie się w Rydze.

Obrady fjazdu rewelskiego raz jeszcze stwier­
dziły jednomyślność państw bałtyckich we wszyst­
kich sprawach, dotyczących ich wspólnej polityki.

Zjazd rewelski. w którym wzięła udział Fin­
landia, był między irrnemi dowodem, te  aczkol­
wiek układ warszawski pomiędzy państwami bał­
tyckiemu nie był dotychczas przez sejm finlandzki 
ratyfikowany, Firlandja nie stroni od nas, przeciw­
nie daje dowody, że rozumie konieczność współ­
pracy z Estonią, Łotwą i  Polską i  potrzebę soli­
darnych w  stosunku do Rosji wystąpień.
t - ZMIANY W DYPLOMACJL

Naczelnik Państwa podpisał Dominację p. Kon­
stantego Skirmunta na posła w Londynie i p. W ró- 
blewskiego, dotychczasowego posła w  Londynie, n» 
posła w Waszyngtonie,

ROKOWANIA POLSKO - JAPOŃSKIE.
Rokowania handlowe japońsko. - polskie do­

biegają już końca. Podpisanie umowy nastąpi w 
połowie przyszłego tygodnia.
UMOWA HANDLOWA POLSKO - JUGOSŁO­

WIAŃSKA.
Rokowania o konwencję handlową między 

Polską a Jugosławią są już na ukończeniu. Dziś 
ma nastąpić podpisanie konwencji.

WOBEC ZAMACHÓW UKRAIŃSKICH.
W. związku z alitami sabotażu, uprawianemt 

przez Ukraińców oraz ze sprawą rozszerzenia wła­
ściwości sądów doraźnych na obszar Małopolski 
minister sprawiedliwości uznał za niezbędne roz­
ciągnąć nadzór nad sprawami kamcmi, wynikłe- 
mi na tym obszarze i dla wzmocnienia działalności 
urzędów prokuratorskich delegował sędziego Ed­
warda Lorenca do Lwowa i innych miast okręgu 
apelacji lwowskiej.

ECUA ZAMORDOWANIA PROF. TWERDO- 
CHLIBA.

P. A  T. dowiaduje się w związku z zamordo­
waniem • prof. Twerdochliba, redaktora ukraińskie­
go czasopisma „Ridnyj Kraj", że rząd polski wydał 
polecenie władzom rządowym we Lwowie wyra­
żenia kondoleneji pozostałej rodzinie, oraz wzięcia 
udziału w pogrzebie. Rząd ponadto zajmie się 
sprawą zabezpieczenia bytu rodzinie zmarłego.

Ministerjtun spraw wewnętrznych zarządziło 
j a k n a jenergiezriejsze dochodzenie w celu wykrycia 
sprawców mordu, jak również poleciło miejscowym 
władzom ogłoszenie nagrody 2,000,000 marek za u- 
jęcie sprawców zbrodni, względnie dostarczenie 
danych, które doprowadzą do ujęcia morderców. •

S e j m  ś l ą s k i .
Katowice (A. W.). 

CZWARTE POSIEDZENIE SEJMOWE.
Wczoraj przed samem otwarciem 4-go posie­

dzenia sejmu górnośląskiego, został znieważony 
czynnie w korytarzu Sejmu poseł Kustry, wydaw­
ca separatystycznego organu „Głos Górnego Ślą­
ska". .

Marszałek Wolny otwierając posiedzenie Sej­
mu wystąpił przeciwko sprawcy tego znieważenia.

Następnie po przemówieniu posła Korfantego 
w sprawie sprostowania faktycznego zabrał głos 
poseł niemiecki Sabas. który żądał sanacji sto­
sunków kolejowych i aprowizacyjnych, poczetn za­
atakował rządową politykę cefną. Mówca narze­
kał dalej na rzekomą formalistykę polską ł żądał 
uniezależnienia od Warszawy górnośląskiej polity­
ki celnej. Wreszcie oświadczył, że jego frakcja 
(konserwatyści niemieccy) jest gotowa współpra­
cować z rządem w sprawach dotyczących poprawy 
gospodarki.

W dalszym ciągu posiedzenia sejmowego poseł 
ks. Brzoska przemawiał w sprawach dotyczących 
księstwa cieszyńskiego, przyczem podnosił zarzu­
ty co do sposobu przeprowadzenia parcelacji ma­
jątków księcia Fryderyka Habsburga, twierdząc, 
jakoby parcelacja była przeprowadzona w myśłyjp- 
dań niektórych stronnictw. Marszałek Wolny 
przywołał mówcę do porządku za wyrażenia zbyt 
ostro krytykujące działalność głównego urzędu 
ziemskiego. Następnie po ret Brzuska żądał prze­
prowadzenia niektórych nowych linji kolejowych

dl a połączenia Cieszyńskiego z Górnym Śląskiem 
i  resztą państwa.

Po księdzu Brzusce zabrał głos poseł Grajek 
(N. P. R.), który oświadczył ogólnikowo, że jego 
frakcja nie we wszystkiem zgadza się z expose p. 
prezydenta ministrów Nowaka. Następnie w imie­
niu swego klubu postawił szereg wniosków, doty­
czących położenia robotników śląskich.

Po przemówieniu posła Grajka — poseł Ada­
mek (P. P. S.) rozpoczął ostrą polemikę z posłem 
Korfantym, przedstawiając jednocześnie postulaty 
swej partji.

Następnie poseł Adamek wystąpił z żądaniem 
W prowadzenia jaknajrychlcjszego rady węglowej, 
która ureguluje stosunek pracodawców do praco, 
biorców oraz wpłynie na uregulowanie stosunków 
drożyźnianych.

' (Mowa przedstawiciela P. P. S. jest umyślnie 
przemilczana p r z e z  Agencję Wschodnią, która aż 
nazbyt widocznie kieauje się w swych sprawozda­
niach sympatjami politycznemu Przyp. Red.).

W odpowiedzi poseł Korfanty wyjaśnił, iż 
spółki spółdzielcze nie mają charakteru politycz­
nego. Minister Darowski podczas inspekcji tych 
spółek wyraził Łm swoje uznanie. W dalszym cią­
gu poseł Korfanty wykazywał, ile zarabiają wła­
ściciele kopalń na wywozie węgla zagranicę — do 
Czechosłowacji, Szwajcarji i Gdańska. Bardzo 
ważną —  według oświadczenia posła — jest spra­
wa inwalidów oraz wdów i sierot po Inwalidach.
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Mówca żąda podwyższenia dotychczasowej centy o  
200 proc.

Poseł Szaicik  (P. S. L.), który przyłączył sj* 
nr charakterze hospitanta do klubu ?N. P. R., w 
przemówieniu swem .wystąpił przeciw zarzutom 
poszczególnych posłów pod adresem rządu, stwier­
dzając, że obecnie rząd wojewódzki nie jest już 
rządem p. Rymera, ale rządem posła Korfantego.

Po przemowie posła Szuścika wstąpił aa try­
bunę wojewoda Rymar, aby złożyć obszerne spra­
wozdanie z działalności rządu i odpowiedzieć na 
zarzuty posłów.

Rzeczpospolita mówił wojewoda wydała już 
ustawę o poprawie bytu inwalidów i powstańców 
ale przez długi czas rząd nie miał dostatecznych 
środków, ażeby tę ustawę wprowadzić w czyn. 
Rząd jednak dążyć będzie ażeby jafenajszybciej 
sprawa ta została załatwiona. Co do kolejnictwa 
mówca przyznał, że wobec utraty Gliwic, Zabrza 
i  Bytomia linje kolejowe śląskie zostały przecie?*, 
w najfatalniejszy sposób co wpłynęło na niedoma­
gania kolejowe w tej dzielnicy, , To też ministerjum 
kolei zapoczątkowało przejściowo i  prowadzi pra­
ce przygotowawcze do • reorganizacji kolejnictwa. 
Koszta inwestycji mają wynieść 350 miljon.6w mk. 
niemieckich. Minister skarbu oświadczył, że już 
teraz wyasygnuje kwoty, które koniecznie są po­
trzebne, Wspomniał również wojewoda z uzna­
niem o personelu kolejowym i przeszedł następnie 
do kwestji celnych.

Robi się w tym kierunku szybko co zrobić 
tylko można, a województwo ze swej strony chęt. 
aie posłucha głosów krytvki. Zgodzimy się na zni­
żenie, a aawet zniesienie cła jednakie nie co do 
tych artykułów, których w Polsce jest' pod dostat­
kiem, a które sprowadza się z Niemiec, Co do 
kwestji aprowizacji, ciągnął dalej mówca, zależy 
ona nietylko od województwa, ale w głównej mie­
rze od rządu centralnego. W Polsce mamy wolny 
-handel co oaim sprawiało niezmierne trudności nie­
jednokrotnie. Rząd przeznaczył na zakup żywno­
ści kredyt w sumie 4 miljardów mk. polskich. Je­
żeli potem żywności chwilowo zabrakło winne iest 
temu wadliwe funkcjonowanie kolei W przyszło­
ści sytuacja aprowizacyjna przedstawia się zupeł­
nie dobrze Wobec pomocy rządu, licznych zakitpów 
władz wojewódzkich oraz świetnych zbiorów w Pol­
sce. Kwestja waluty jest kwestją najboleśniejszą, 
bo wytwarza na Górnym Śląsku niezdrowe stosun­
ki. Władze wojewódzkie i rząd centralny zdają 
sobie sprawę z tego, że lewestję tę należy jaknaj- 
lepiej uregulować. Zdaniem wojewody jedynem 
eałatwieniem kwestji byłoby zaprowadzenie walu­
ty polskiej na GórOym Śląsku. Chodzi jednak o 
to. że najeżałoby zbadać czy wypowiedzenie za­
wartej konwencji w tej sprawie jest możliwe. W 
przeciągu miesiąca przyrzekł wojewoda przedsta­
wić preliminarz budżetowy. Wreszcie mówca za­
powiedział, te  przy wnoszeniu budżetu wyoowie się 
raz jeszcze w sprawie poruszanych kwestji w  spo­
sób obszerny ł zasadniczy.

Po przemówieniu wojewody Rymera dyskusję 
zamknięto. Następne .posiedzenie w piątek o go­
dzinie 2 po poł.

SOCJAUŚcT w" sejmie
wyczerpufeca broszura, 120 stronic opracowana 
na podstawie s t e n o g r a m ó w  u r z ę d o w y c h

w fysa tta  n a k ł a d e m

l€slę§§aa*sii Robotniczej, ¥ Jsp& lna
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T E L E G R A M Y .

A
INTERPELACJE ZW. P. P. S. W SEJMIE ŚLĄ­

SKIM,
Na posiedzeniu Sejmu Śląskiego w dn. 13 b. 

m. towarzysze nasi wnieśli następujące interpela­
cjo;

1) Przeciw rozciągnięciu obowiązku przeglądu 
Wojskowo .  lekarskiego na obywateli Śląska Cie­
szyńskiego. Interpelacja zwraca uwagę na § 5 roz­
porządzenia w przedmiocie dodatkowego przeglądu 
wojskowo - lekarskiego obywateli polskich płci mę­
skiej, ur. w 1885—1901, który to paragraf niepraw­
nie głosi, i i  rozporządzenie powyższe nie obowią­
zuje u? części górnośląskie) województwa śląskiego. 
Według uchwały Sejmu Ustawodawczego z dn. 6 
lipea 1920 r., postanawiającej, iż zarówno miesz­
kańcy Śląska Cieszyńskiego jak i Górnego Śląska, 
nie będą powołani do wojska przez lał 8, powinno 
być, iż nietylko część górnośląska województwa 
śląskiego nie podlega rozporządzeniu w sprawie 
dodatkowego przeglądu wojskowo - lekarskiego, 
ale cale województwo Śląskie. Interpelanci doma­
gają się zmiany § 5 powyższego rozporządzenia.

2) W sprawie wypłacenia nauczycielom i nau­
czycielkom należących się im poboróęr służbowych. 
Interpelacja podaje, iż bardzo liczni nauczyciele i 
nauczycielki, mianowani na nowe posady w szko­
łach ludowych, od dn. 1 sierpnia lub od dm. 1 wrze­
śnia, nie otrzymali dotychczas ani feniga z należ­
nych im poborów. Odnosi się to zwłaszcza do po­
wiatów cieszyńskiego i bialskiego. Interpelanci 
domagają się od p. wojewody śląskiego, aby zale­
głe pobory zostały natychmiast wypłacone, oraz, 
aby wydał zarządzenia, zapobiegające na przysz­
łość podobnym wypadkom.

ŚLĄSKA DELEGATURA BISKUPIA.
Polskie stronnictwa sejmowe, jeszcze przed 

otwarciem obecnej sesji, uchwaliły nie przyjąć do 
wiadomości ustawy tymczasowej rady wojewódz­
kiej w sprawie zatwierdzenia delegatury kisiążęco- 
biskupiej dla województwa śląskiego. Stronnictwa 
polskie, mające w sejmie bezwzględną większość, 
zajęły stanowisko, iż delegatura nie istnieje praw­
nie jako jednostka administracyjna kościelni i jest 
tylko delegaturą księcia biskupa wrocławskiego. 
Spodziewać się należy, iż to stanowisko stronnictw 
polskich, które w tym wypadku kierowały się 
względami na opinję publiczną śląską, znajdzie 
prrvchylne poparcie rządu centralnego, który za­
pewne podejmie odpowiednie kroki w sprawie rea­
lizacji dążeń do utworzenia samodzielnej djece- 
zji dla województwa śląskiego.

Kwestja wschodnia
EWAKUACJA TRACJI.

Konstantynopol, 18 października. 
(PAT). — W ojska włoskie obsadziły C-zer- 
keskoti i Siiivrji. Oddziały greckie z Midji 
odjechały na okrętach. Bule-Burgas i Kir- 
kilise zostały już przez Greków' zupełnie 
ewakuowane.

KONTROLA M IĘDZYSOJUSZNICZA.
 ̂ Leafield, 18 października. (PAT). P. R. 

Na terfenie Traeji Wschodniej czynnych jest 
obecnie 9 komisji międzysojuszniczych, 
mających za zadanie czuwanie nad prze­
strzeganiem porządku w okresie ewakuacji 
Tracji przez wojska, greckie. Sprzymierze­
ni rozporządzają we Wschodniej T racji 8 
do 9 bataljonam i wojsk międzysojuszni­
czych,

NIEPORZĄDKI W TRACJI.
Wiedeń, 18 październiłia. (PAT). — 

,Neue i reie Presse" donosi, żc nadeszły 
niepokojące wiadomości o po łożeń it? w T ra­
cji wschodniej. W edług tych wiadomości 
wśród armji greckiej znikła zupełnie wszel­
ka dyscyplina i oddziały greckie, opuszcza­
jąc zajmowane miejscowości, palą wsie 
rr,ahometaAskie. Również niszczone są zbio­
ry. oraz narzędzia rolnicze i t. p. Na dwor­
cach kolejowych w d ać  ludność, uciekającą 
w panice. W  w idu wypadkach ludność cy­
wilna. po zawładnięciu pociągami, wymu­
sza od funkcjonariuszy kolejowych odjazd 
pociągów. Urzędnicy oświadczają, że są 
bezsilni wobec takiego temru- 
W YJAZD DEPUTOWANYCH A N G 0R - 

SKICH DO TR A CJI.
Anńora, 17 października. (PAT). — 

Deputowani angorskjęgo zgromadzenia na­
rodowego z okręgów T racji w najbliższych 
dniach udadzą się z Angon? do Mudanji, a 
stam tąd drogą morską do Tracji.

UCHODŹCY ARMEŃSCY.
Sof ja, 18 października. (PAT). —  W 

ostatnich dniach ucieczka uchodźców ar­
meńskich z Tracji, Konstantynopola i Azii 
Mniejszej przybrała olbrzymie rozmiary. 
Tysiące uchodźców, okrvtych łachmanami 
i wyczerpanych przez głód, zimno i znuże­
nie gromadzą się na granicy bułgarskiej, 
błagając straże pograniczne, by przepuści­
ły ich przez granicę i ocaliły zagrożone ich 
życie. Rzad bułgarski, mimo ciężkiej sy­
tuacji. w iakicj znajduje się Bułgarja, zmu­
szona do utrzymywania setek tysięcy u- 
chadźców, postanowił, kierując się uczucia­
mi humanitarnymi, udzielić schronienia 
wszystkim uchodźcom bez różnicy narodo­
wości. którzy zjawią się na granicy bułgar­
skiej i przepuścić ich na terytorjum  Bułga- 
rji.

PRZYJAŹŃ ROSYJSKO-TURECKA.
Ryga, 18 października. (PAT1. —  W e­

dług wiadomości z Moskwy władze turec­

kie wydały w Synopie bankiet na cześć ma­
rynarzy sowieckich, którzy przewieźli 
przedstawiciela tureckiego z Sewastopola 
do Synopu na łodzi podwodnej. W  czasie 
bankietu podnoszono zasługi Rosji sowiec­
kiej. jako przyjaciela i sojusznika Turcji, 
NADUŻYCIA F.X-KRÓLA GRECKTEGO.

A teny, 18 października. (PAT J. — 
Dokumenty znalezione w ministerjum 
spraw' zagranicznych ujaw niają szereg na­
dużyć. popełnionych za czasów panowania 
Konstantyna. Dokumenty ustalają mianowi­
cie, że wydawano dziesiątki mil jonów na 
propagandę na rzecz Konstantyna zagrani­
cą, podczas gdy w skarbie brakowało pie­
niędzy na pokrycie poborów oficerów i żoł­
nierzy.

WYBORY DO GRECKIEGO PARLA­
MENTU.

Ateny, 17 października. (PAT). — 
Rada ministrów postanowiła, że wybory do 
nowego parlamentu odbędą się w grudniu, 

ŻĄDANIA TURECKIE.
Paryż, 18 października. (PAT), — Z 

Konstantynopola donoszą, że tureckie zgro­
madzenia narodowe w Angorze postanowi­
ło obstawać przy żądaniu, abv konferencja 
pokojowa odbyła sie w Smyrnie.

NOTA FRANCUSKA W SPRAW IE 
KONFEREN CJI PO K O JO W EJ.
Paryż, 17 października. (PAT). — 

Rząd francuski odpowiedział w  zasadzie 
przychylnie na propozycję angielską zwo­
łania do Londynu na dzień 20 b. m. konfe­
rencji rzeczoznawców w celu przygotowa­
nia klauzul ekonomicznych i finansowych 
traktatu pokojowego z Turcją. Co się tyczy 
wyboru Londynu jako miejsca konferencji 
pokojowej, to r 2ąd francuski wskaże na 
nipdogodność takiego wyboru, zwłaszcza 
wobec ostatnich angielskich mów politycz­
nych jawnie antytureckich. Rząd francuski 
zaproponuje Paryż jako najwłaś<Avsze 
miejsce konferencji pokojowej. 

ODPOWIEDŹ RZĄDU W ŁOSKIEGO.
Londyn, 18 październiłia. (PAT). — 

Rząd włoski przyjął propozycję Anglji, co 
do odbycia w Londynie w dniu 20 b. m. 
konferencji rzeczoznawców w celu przygo­
towania klauzul ekonomicznych i finanso­
wych traktatu pokojowego z Turcją. 

PROTEST ANGIELSKI.
Londyn, 17 października. (PAT). — 

W edług informacji przedstawiciela Agencji 
Havasa rząd angielski zaprotestował u  rzą­
du włoskiego przeciwko w m ów ieniu  przez 
W łochy traktatu  w sprawie wysp Dodeka- 
nezu. Rząd angielski stoi na stanowisku, że 
sprawa La jest międzynarodową i że powin­
na stanowić jeden z punktów programu 
przyszłej konferencji pokojowej.

Położenie polityczne w Anglji
W  RAZIE DYM ISJI LLOYD GEORGE'A.

Londyn, 18 października. (A. W .). — 
Półurzędowy dziennik „Daily Chronicie" 
donosi, żc w razie dymisji Lloyd George‘a 
zostanie utworzone pod jego przewodni­
ctwem stronnictwo centrowe. W  parlamen­
cie reprezentowane byłyby wtedy 4 grupy: 
stronnictwa robotniczego, niezawisłych libe­
rałów, konserwatystów i stronnictwa Lloyd 
George—Chamberlain. Ponieważ żadna z 
tvch grup nie miałaby większości, musia­
łoby przvjść do utworzenia nowei koalicji. 

PRZYGOTOW ANIA WYBORCZE 
UNJONISTÓW .

Wiedeń, 18 października. (A. W .). — 
„Neue Freie Presse" podaje z Londynu, że 
unjoniści rozpoczęli już przygotowania do 
kamoanji wyborczej. Z 420 kandydatów 
spodziewa się przeprowadzić stronnictwo

r t l  «
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Paryż, 18 października. (PAT). — 
Ja k  słychać, kontrpropozycje francuskie w 
kwestji reparacji zostały już opracowane 
przez ekspertów w komisji reparacyjnej 
Ig’bzftie z ekspertami francuskiego minister­
jum skarbu i spraw zagranicznych pod kie­
rownictwem Barlhou. W czoraj po południu 
odbyła się na Quai d 'O rsav konferencja. 
Kontrpropozycje będą przedłożone Poinca-

« lilii

remu.

łowy przyszłego miesiąca wyniki konfereO' 
cji będą przedstawione parlamentowi. So* 
cjaliści m ają dzisiaj rozpocząć z a p o w i e ­

dzianą waikę i zwołują na wieczór wielki® 
zgromadzenia ludowe we wszystkich dzie*' 
nicaeh, na których przemawiać będą głów­
ni przywódcy stronnictwa. Dr. Renner n*3 
w tych dniach wyjechać do Berlina, ąW/ 
się porozumieć z socjalistami niemieekk0* 
w celu uzyskania poparcia dla akcji socja­
listów atistrjackich.

W iedeń, 18 października. (FAT)- 
Wied. B. K. — Dziś przybyli do Wiedm* 
delegaci Ligi Narodów Maggiorim Ferrąfj 
IWłochy), Nyemayer (Anglja), Pospis1 
(Czechosłowacja), Sarrasin (Szwajcarja)'

I iah sjin mSiisii
Berlin, 18 października. (PAT). 

Dziś o godz. 19-ej przed południem zebrać 
się przedstawiciele stronnictw u kanclerz3 
Rzeszy, celem omówienia kwestji w y  b o r  ó * ' 

prezydenta Rzeszy. Zaproponowano ternu11 
l-goXłipca 1923 r .  Odpowiedzi s t r o n n i c t w '  

m ają nastąpić dziś wieczorem.

fttoanfti kifs mli no
Genewa, 18 października, (PAT), 

Dzisiaj otwarto tu  czwartą m i ę d z y n a r o d o ­

wą konferencję pracv. Obecni są przedsta­
wiciele 54 państv.-. Przewodniczącym k o n ­

ferencji wybrano ponownie lorda Burneh8' 
na (Anglja). Konferencja potrwa 14 dni.

Szanta Mii® 1’0’iiwi
Paryż, 18 października. (PA T). . 

W czoraj po południu rozpoczęły się t u  po® 
przewodnictwem ministra robót p u b l i c z n y c h  

narady międzynarodowej konferencji kole­
jowej.

ITbe  m M l n b H l

conajmniej połowę. „Daily Telegraph" pi­
sze, że ostatnie wypadki polityczne dowio­
dły, że zerwanie z koalicją byłoby nie­
szczęściem dla kraju.

WŚRÓD KONSERWATYSTÓW.
Londyn, 18 października. (A. W .). — 

W  najbliższym czasie pojawi się dekret 
królewski w sprawie rozwiązania parlamen­
tu i rozpisania nowych wyborów. Konser­
watywni członkowie gabinetu postanowili 
we czwartek odbyć konferencję, na której 
rozstrzygnie się los dotychczasowej polity­
ki koalicyjnej. Od czwartkowej konferen­
cji zależy, czv Llovd George pozostanie na 
stanowisku W razie opozycji konserwaty­
stów i ustąpienia Lloyd George’a utworze­
nie gabinetu konserwatywnego powierzone 
zostanie lordowi Derby.

Wiedeń, 18 października. (A. W.). — 
Dzisiaj rozpoczęły się oficjalne konferen­
cje w sprawie genewskiego planu finanso- 

1 wego. Przed południem odbyła się w mi- 
cisterjum  finansów kilkugodzinna narada 
ministra skarbu z przedstawicielami wiel­
kich banków. Przedstawiciele rządu konfe­
rowali po południu z delegatami Komitetu 
Finansowego Ligi Narodów. W  kołach rzą­
dowych panuje przekonanie, ż e  około d o ­

Berlin, 18 października. (A, W .),
Z Pragi donoszą, że jednocześnie z poe­
tycznym sojuszem czesko-jugosłowiańskń® 
ma być zawarty sojusz, mający się wyrazi 
w unji monetarnej i konwencji gospodar­
czej. Już obecnie Czechosłowacja zainicjo­
wała akcję, której celem jest podbicie kuf' 
su denara jugosłowiańskiego. Pod koni®® 
października ma się odbyć konferencja mi­
nistrów skarbu obu państw.

B ilratia fi l I i t s  ii l i i *
Wiedeń, 18 października. (PAT)' 

„Neue Freie Presse" donosi z Berlina, że ^  
najbliższym czasie ma się odbyć konferen­
cja amerykańskich przedstawicieli dyplo­
matycznych, akredytowanych u rządów Eu­
ropy Środkowej i Wschodniej. W  konferen­
cji m ają wziąć udział przedstawiciele Sj- 
Zjednoczonych w Austrji, w Węgrzech, Pol­
sce, Jugosławji i Szwajcarji, a prawdopo­
dobnie i Danji. Przedstawiciel St. Zjedno­
czonych w Czechosłowacji podobno nie we­
źmie udziału w tej konferencji z powoda 
innych zajęć służbowych.

• I Ivi ni Lłiis
Berlin, 18 października. (PAT). — Po­

selstwo litewskie w Berlinie donosi: Wy­
bory na Litwie odbyły się spokojnie i bc? 
przeszkód. Udział w  wyborach wynos® 
przeszło 80 procent. Stosunek liczebfl? 
stronnictw w parlamencie, ukształtuje się ** 
sposób następujący: chrześcijańscy demo­
kraci 44 proc., socjaliści i ludowi 33 proct
socjal-demokraći 10 proc., postępow cy.
proc. Nadto wybrano do parlam entu 1 Po­
laka, 5 Żydów i 2 bezpartyjnych

filii w Rosił
Geneiva, 18 października. (PAT!. Se­

k reta ria t dr Nansena komunikuje: Władz® 
sowieckie nadesłały znamienne wiadomość5 
w sprawie zbiorów. Na ostatniej konferen­
cji delegatów okręgów, objętych głodem, ^  
świadczono publicznie, że w ciągu dwóc*1 
llib  trzech miesięcy głód zapanuje w zn acz­
nej części prowincji, a ludność, po wyczeT 
paniu zapasów, będzie oczekiwała na p0" 
moc urzędową. Specjalnie wymieniano & 
kręgi Donu, Carycyna i Nikołajewa; w nif' 
których okręgach mieszkańcy potrzebni®  
pomocy już obecnie, w innych zaś okręga^ 
obliczają, że 35 — 40 proc. ludności bed*5 
potrzebowało pomocy przed Botem Nago­
dzeniem.

Bil l lilii!  iTfstf(I
Pary i, 17 października. (PAT.) Na dzisiefs^19

posiedzeniu kongresu francuskiej partji k a m r a t ' ,  
c.nej przemawiał między innymi MtneHefcił, 5elłe'  
a komisarzy ludowych rządu sowietów oraz caJń0 _
•wydziału wykona wrzego międzynarodówki 
skiewslrieg. (K ry‘ykowal on działalność ?r■ssvxt&y
parf.ji Icamunisitycznej. zarzucając jej łrrak etnerft,(' 
który — według mówcy — ujawnił się zwlas®5®3 
w nLepraocteięwzięciu żadnej akcji w obronie 8 - ^  
dziuń ega d n k  pracy wobec zamachów se 
francuskich kol decydujących na odnośne ust81*1®' 
dawstwa. Dalej -mówca domagał się większej 
lidnraość pomiędzy komun istami różnych ferajó1* 
większego zaufania. Jeżeli kem uniści francuscy 
osiągnąć rezultaty, w eałum razie mimozą przesbrz*” 
gać, aby w partii aaparoowola żalaana dyscwpii®0* i
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t t  b e j a  s;a  g ę s t w  t i f f l
n*«e!a: KMU7M, „Igranie z nleberpiecseń- 

ł,«rn” Re r o —podtói aeroplanem. Komicy pa- 
Meteors, 5-ciu Sommer, 4 r© Barras. Trupa 

Larsen, tresura koni oraz sfory szpiców. 
Ceny od 800 do 5000.—

Palcie tylko wyśni enite

ierosy „BIS 99

FrlirFKa wyrców tilnnlowjsl 

^ a c i a  P O L A K I L W I C Z ,  W a r s z a w a

.  B a c z s i o ś ć l

MM Mim  
ta ló w  Przo. Sirteliai
^iąźeczkl członkowskie w wytwornem  
U daniu są do nabycia w Administracji 

"Robotnika" po Mk. 100.— za egzemplarz. 

Przy większej ilości ra b a t

ry , publiczność niechętnie s ię  rozchodziła. 
Wielu cisnęło się .d o estrady, by z bliska o -  
glądać drogiego gościa, uścisnąć jego rękę, 
lub pozdrowić,

Z okazji przyjazdu tow. Moraczew- 
skiego miejscowe pisma angielskie zamieś­
ciły dość obszerne artykuły, w których 
streszczoną została hisiorja jego prac nad 
budową i formowaniem nowej Polski,

Dzielnica Jerozolimo iW czwartak <f. 19 b. mu. 
o g. 7 w. odbędzie się cstótae zebranie praedwy. 
borrae dzielnicy Jew/zolJmskioj, w iobalu "wtesnyzn, 
Chłodna 41.

Dwclnlra Prask*. W czwartek, d. 19 b. m. o g. 
7 -w. odbędzie się o có r ę  zebranie przedwyborcza 
dzsiekrlcy Praskiej, w lokata własnym, Brakowa 2.9.

Dzielnic* M®knf°w;-k*. W ©BWarteh. d. 19 b. m. 
0 g  5 i pól odhędiro-się zebrani© •komitetu, datelaj- 
cy Mokotowski©: w fotelu Tlasnjan, Bagatela 12*.

Dzielnic* 0ekot«. W czwartek, d. 19 b, m. o g. 
7 W odbędzie ssę sebrair.e 'komitetu drtetaiey O- 
cłucty, -w lokalu własnym, Grójecka 45 m. 36.

Dzielnica Powiśle. ŃY p łątek, o | 7  w'eez. w  
lokalu dtztetoiey, Soleo C8, odbędzie się przed wy. 
burcz© ogólne zebranie dzielnicy Powiśle dla © ste­
ków i sympatyków P. P . S. Praema-wieć będzie tow. 
Rajmund Jaworowski.

1 ;

Rtich rabolsiczij.
I im perfii.

T0W . MORACZEWSKI W STANACH  
ZJEDNOCZONYCH. 

fdadelfja .
Chicagowski „Dziennik Ludowy" za- 

^fcszcza depeszę z Fiiadelfji, donoszącą,
* teiec, na którym przemawiał tow, poseł 
^Oraczewski, był olbrzymią demonstracją,
1 wiecu zebrano przeszło 1000 dolarów,

New-Bedford, Mass.
Podajemy według nowojorskiego „No- 

J'fego świata". Wielki wiec na cześć tow. 
'•Oraczewskiego odbył się w dn. 21 wrześ- i
% i trwał od godz. 7 wiecz, do 11.30 w no- j 
-V. Pomimo późnej godziny, zebrani nie j 
*jieli ochoty opuszczać sali i z zadowolę- j 
’ieni słuchali mowy tow. M Oraczewskiego.

wiecu zebrano około 400 dolarów, pomi­
mo, i i  w New--Bedford znajduje się nie­
wielka liczba Polaków.

Przybyła również delegacja z Fali Ri- 
'r®r, Mass. z ks. Władysławem Dyniewiczem

czele, która zaorosila Iow. Moraczew- 
kiego. ażeby i do ich miasta przyjechał. Po- 
ho tf.rt0 że xiie ma wvznaczonej marszruty 
114 Fall River, tow. Mora/'zcwski nrzyobie- 
'ał. ie  o ile możności bidzie się starał być
11 nich.
. Tow. M Oraczewski zw ędził również 
Redakcje miejscowego oisma atnervkań- 
►kiego. Tegoż dnia w wvdaniu wieczomem, 
Nsrao to zamieściło piękny artykuł o Poi­
nto, wraz z fotograf ją tow. Moraczewskie- 
go.

Lowell, Mass.
, Podajemy za chicagowskim „Dzienni­
kiem Ludowym1':

W dn. 18 września odbył się wiec na 
c*eść tow. MOraczewskiego w Lowell, Mass.

Przewodniczący tow. Tebich przedsta­
w i zabranym szanownego gościa. Podczas 
kyzemówienia tow. Moraczewsldego na sa- 
* panowała wzorowa cisza i wielkie zainic­

jo w a n ie  się słuchaczy. Mówił długo i po­
ważnie o rzeczach, które dla wielu ze slu- 
^teczy były nowością. Przedstawił, mię- 
r*Y irnemi, z obrazowa dokładnością okres 
gorzen ia się niepodległości państwa: wy- 
s*łki ludu pracującego w kierunku oaństwo- 
'“ o _ twórczym, oraz służalczą bierność i 
^ ęste  nawet przeciwdziałanie klas posia­
dających.

N ai^onie rr-zemawi^ł generalny se- 
ktet-'rr Z. P P. S tow. Olszewski.

Mimo trudnych nadzwsmzaj warunków 
j"le?Roowycb robotników i dl1,rf’o^o strajku, 
'kolekta na fim/lusz wyborczy P. P. S. przy- 
hjoRł, 012.30 dolarów.

Po zamknięciu wiecu, mimo oóźnei no-

rklacłają się z 1 pckoifeu o 6 łokciach kwadr. Ko­
lo mieszkać robotniczych niema wcale ustępów, 10- 
botnicy nie mają łaźni, pralni, a co najważniejsze, 
nie mają żadnego lokalu na zebrania, urzędowanie 
Zw, Zaw. i t, d. Panuje wszędzie nędza i niechluj­
stwo i robotnicy są mizerni, zżółkli, wygłodniali. 
Pensje otrzymują wtedy, kiedy się podoba zarzą­
dowi fabryki.

W cukrowni „Łanięta" wdowy po robotnikach 
ciają po 200 mk. miesięcznie , a zarobki wynosiły 
dotychczas 1000, 700, 600 i 500 mk. dziesmie dla 
robotników wszystkich 4 kategorfi.

Zarząd cukrowni „Sójki" pobił rekord. Przed 
wojną wdowy po robotnikach otrzymywały w tej 
cukrowni po 5 rb., a obecnie do dn. 1 października 
— miały po 25 mk. miesięcznie, bez żadnych do­
datków, obecnie przyznano im 2000 mk. miesięcznie 
i  jakieś nędzne dodatki deputatowe.

Dotychczasowe zarobki robotników I kategorii 
W tych wszystkich cukrowniach były takie, że za 
dzienny zarobek robotnik nie mógłby kupić nawet 
funta słoniny, bo funt słoniny kosztuje 1200 mk., a 
najwyższy zarobek wynosił 1050 mk.

A  wszystko to dlatego, że robotnicy tam tiie 
są zorganizowani należycie, że panuje wśród nich 
ciemnota i nieuświadomienle.

Bacm*ść, robotnicy drzewni! Od <Ma 14 b, ot.
w  eaktedacih tramrakirsikidh trwa strajk. Zarząd 
Z w itk u  Robotników Przemyski Drzewnego prosi
0 nieiprzyjano:waini© pracy w sakiadacłu

ąyarsMwska Rad* Związków zawodowych. W 
piątek, d. 20 to. m. o godz. 3 wlecą, a ib ę ir e  d ę  
pos’edzenie preaydjuncn uarazawafcoj Rady Zwinti- 
ków saw. Tow.tow. cżł.iokowie prosnem. są o pttnk- 
tmałnio przybycię.

Ze Związku prse«wników Miejskich. W prątetk, 
d 20 b. m . o  g. 6 pp. w  lokalu Związku prrnow- 
ników raiejskioh (iWarecfca 7) odbędzie się ogdtoe 
zetoraeie sekcji wydziału VIII, wodociągów i kana­
lizacji w  sprawie klasyfikacji płac. IWiszyecy catea- 
Icowie winni przybyć puinlctucteie.

polski Związek Zaw. Drnk*r*y, Odliewaczy 
carianek i pokr. zaw. zwofaje na nadicbodzacy pią­
tek, d. 20 b. m. ogólne nadzwyczajne zetorsasje. Za- 
u/jąd' wzywa wszjBtłdch tełoatliów o przybycie, aby 
■qpacDe uchwały nie wywołały aiespodziauek.

Ogólne zebrani'e odbędzie s :ę  w srii T-wa Hy- 
gkaficzaego, Karowa 31 o godz. 6 po poi.

Budowa domu Związku górników, Zw eizeik gór. 
a-lków 'buduje w Krakowie przy alei Krasińskiego 
Nr, 8 trzypiętrowy dom, praeflOaewmy na tofasra 1 
mieszkania dla uraędmków Zarządu Głównego. W 
chwili ctoecmej budowa części' trcmiiowej budynku 
jest w stad juan końcowem i ustawia sio ijui w:ąna. 
mie dadsu. Oficyny doprowadacne są do wysokości 
diwnicto ikeiudyigi lacji. Wartość budynku w obecnym 
etanie oKzacowama jest oa 69 naUjonów tmsrek, war­
tość samej parceli ssa 8 mffi-jomów marek,

Na ostateczne wykońcciecie budowy pci'raoba
3©3Bcae 80 małjcnów.

W isleretiio Związiku leży zebrrnl© odpowied­
nich fum.du>7j5w, aby ‘budowa mogła być dkońoam* 
pw st&  prat'd nadchodzącą rimą, co pozwoli onik. 
nać strat a powodu nicunik 'icnej podwyżki caa ro- 
berairay i  matorjałów w niedalekiej ipnyadfctic^
OTWARCIE V-G0 OKRĘGU ZWIĄZKU ROBOT­
NIKÓW PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO W WILNIE 

Tfzed itraeuna tygo''JśŁami a polecenia Zarządu 
Głównego wyjechał do Lsdy i WJata tow. Orlik, ®e- 
tom nawiązsaria kcwlrktu oraa utworzenia w 'tych 
miejscowościach oddziałów Związku Spdtywcaego.

•W dmm 1 b. tn. odbyJo się  ogólne aebrainie ro- 
botmków w  Lrdsie. na którem ©ntirajastiyczm© prsy- 
fęlo •dedegow-anego prze* Zarząd G'ów?y towarsy- 
sas. Acakoliw iek Lida tesi mias'etm nffi'enr, tvddt ~ł 
(Zwją-dteu. Spożywceego jest dość Kcsny i sprężysty.^ 

ReauSaf-am pracy w (Wił.iie jest powcts&io 4 od. 
dsafów: p'ckanzy, saefearynowy i  cukier.
ijaowy. prayćącaetóe •mi’jmiaray, dojaray I gpraelni 
browarów jest w  toitai'. Odldaieto© swiąifci przestały 
&tnieć.

(W  dntild 15 b. tń. nastąpiło oroosyBl® otwarcie 
Okręgu Związku SpoBypMWgo w W łnte, n» któro 
■ggreansidzirii się robcitniey 7 dotych«»)9 fet®iej*«wh 
Zwii.iąrfr.ów^Z^arario o ’torSo się w sali Domu Ro. 
bot; zicaiego pray ul. Że3:gowi?kiego Nr. 4.

Pow:ta.ino przemówienda 'wyglas'1! tow. GodwcsJ 
w raiiioniu Komisji Obręgzwej, (której jost praewod. 
nioaąeym sekretera gemoralmy, tow. Pileozywoda i  
tow. LicMenfeld, sekretarz Związku Mięsrsego w
WitoJe.

Po długich naradach uchwalono następującą to . 
noluerę:

,,Ogóine aobrau'e rotootników wileńiSlOTrłi, zatru­
dniony h w przemyśle spożywwaym, zwaźyrwasy  ̂ iź 
wzrast*jąca z  dnia ma dzień reokeja ■wyimryi ewró- 
eemte bacznej uwwgi ze stsrouy prMetarj ;tu, ie  

; wazelMe ramtachy reakcji na prawa rrlv tn i "ra w a.
ją być cd.pajrtie tylko przy -pounocy silnych organu 

| jmvir. zwedewych. urtowala. ye wwary •robot-"voy,
1 ratrudirieni w  przemyśl© spożywcsyztn. a w  sacze- 
• gólności' WaJeńsoy, obowiązani są tetołeó 4>o Oesu 
j byJnrgo ZwiwAa SpcćywcaKiga**.

'Kierownictwo okręgu V-go objął tow. A. B®rt- 
j nicŁS. ' : !, r „ ;} ? L.J

Stosunki to cukrowniach: „Strzelce', „ Sójki" i 
„Łanięta" (pcw. Kutnowski).

Stosunki, panujące w cukrowniach w pow.- Kut­
nowskim, są tak opłakane, że aż wydają się nie­
prawdopodobne.

W cukrowni „Strzelce" wdowy po robotnikach 
otrzymywały do dn. 1 b. m. aż po... 130 marek 
miesięcznie. Mieszkania robotników są maleńkie.

Komendant policji w  Roztoadowłe „zabrania" od­
bycia zgromadzenia 7,w. Zrao. kolejarzy.

Pracownicy kolejowi, palacze i robotnicy paro­
wozowi w Rozwadowie zwołali na 6 b. m. zgroma­
dzenie członków Z. Z. K. w sprawach zawodowych.

Na zgromadzenie przybył przedstawiciel Związ­
ku Z. Z. K. z Warszawy.

Tymczasem komendant tutejszej policji Ka- 
meniuk zabronił odbycia zgromadzenia.

Nie pomogły wszelkie tłumaczenia^* te  na to 
nie potrzeba zezwolenia władz, pan komendant 
się uparł, no i chciał pokazać, że on jest w Roz­
wadowie tym, który władzę ma w swoich rękach. 
Wydał więc nawet polecenie obecnemu w biurze 
policjantowi aby poszedł na zgromadzenie o godz. 
6-ej wiecz i rozpędził ie.

Tylko dzięki energicznemu stanowisku przed­
stawiciela Związku, który telefonicznie zażądał In­
terwencji p. starosty w Tarnobrzegu, zgromadzenie , 
się odbyło.

P. starosta kazał zawołać komendanta poli­
cji, pouczył go telefonicznie, jakie obowiązują u- 
stawy i dał miecenie aby zgromadzenie odbyło się 
bez przeszkód.

Możeby jednak wydano jakieś ogólne poucze­
nie w tej sprawie, aby tacy parowie na prowincji 
nie kompromitowali nadal władzy.

STAN POGODY
(według domyci Państw. Instytutu Matecrał.). 

Temperatura najwyższa wynosiła v taon j ■» 
| Warszawie 6°, aajjtóżsBa 4®; w  Z&Łnpu^ea oajwytf- 

sha 7U, najniższa —3® C.
Prawcicpodcibny przebieg pogody w dnfa dzi- 

i siajszyitt: Chmurno, dhiodno, sćfib© wiatry a łrits. 
i ranków po’ittoonio wstkodcioh. W ow y mtejsozuni 

przymrozki, w  iPcdsc* poSudciouej pocłtummo.
pisietiza.ńc Rady Miejskiej. Posiwisemi© p4e-

: -nem© Itody miejskiej cdtoędzi© się  w dniu 10 fa ir  
i dziennika r. b. (czwartek) © goda. 7 wi«m. <w aafi 
; posiedzeń Rady,

P d wyż ,zenie «pl*t. Magistrat projełctujjs pod-
wyżsaeoi© op at za spntwidisani© iuskdecji edeśrtrya- 
uycJi, miano w lei* sa sprawdzasz.'© ii&stalacjji świaiSi 
ryctówwo 2000 mk. J od każdej rozpoczętej połowy 
kilowąla mk.. 2000; za eprawdzaiuśe instalacji aJy 
mk. 2000 i mk. 1000, za eprawdaauia siern zasila- 
jiivcej mk. 6000, za sprawdzanie licznika mk. 6000. 
O aaiwieruzietsii© łych opłat występuj© iMagistraił da 
Rc.dy, Mi'ey jkiej,

Je

RTWj«tetas gpćłdaielcza. WssrsaaWsM© SpfiMriWL 
cao Stoiwarcyseenfe Spożywców kcniiun kuje, że 
TOskuitck dużej Srckwa'cji uruchamia drugi dzień 
wud.'swatula książek w B lbljo$eo©, Ohlodma Nr. 45, 
foteateć s&lwn wydawiaas będą w środy i soboty od 
6 da S wlecą.

Jednocześnie StowereysaseePe zwraca się do 
członków i  syną>atyków a prośbą o darowywanie 
książek dte biblioteki spd'dztekmej: książki zaoCis- 
rotrsine snotea śklad®ć rówioleń -w słclepach I tiarze  
SfcomaiByazema.

Zakończenie strajku górników w  Zagłę­
biu O strc w sk o -K a rw iń sk ie m .  Podajemy we­
dług „Robotnika Śląskiego": Po długich ro- , 
kowani ach w ministerjum pracy w Pradze, j 
doszło pomiędzy przedstawicielami górni- i  
ków i przedstawicielami przedsięborstw do 
ugody. Umowa z listopada 1920 r. i układ z 
22 maja 1922 r„ zawarte pomiędzy praco- , 
dawcami a przedstawicielami górników dla : 
zagłębia ostrawsko-karwińskiego, wypowie­
dziana w sierpniu r. b. z  upfyniętym termi­
nem 31 sierpnia, pozostała ważna z pewne- 
mi zmianami.

Regulacja miast*. Ban raguHatffi terenów „Hax. 
rytkcwąC' na Mnfeotawie zestal zsfTOeudaoiny prae* 

i M" g'strat po uywiacaeolu praea p»ree®afflWiw -itóa- 
Idk, przeznaczonych ca oete puibUczms. Mcgiatra* 
ua af że pod wagSędem regulacyjnym niema prae. 
sokód, aby na cracntera dia paruJji azern iakou-Klcag 
zosta’a użyta część fortu Legjonów, paw; rrachta a- 
t a o  5.05 heterów .

Kagańce dla psów. A by  przecśwdra^ć wście­
kliźnie wferód zwierząt, Mcgtstrat postcawwił wyst*. 
pić do Rady miejskiej z ąszdosikleiia av.prowadaema* 
Kvrzadzetra, mocą łiórego na obrzajze w.elkiój 
Warszawy psy mogą być wyprowadaS.e i  wypn- 
ezezane na ulic© tylko w ikag.ucadh, a •wssystfcte 
psy, wałęsające się po ulicach ni&sS* bez kagafi- 
ców, będą łowione x oddawane do  zaSdada utylizacji.

M»st pontonowy. Na skutek starsi Mrgistra^
o ustawienie mostu pratonoT. e^o, który do cemsu 
dtouriewy mostu Piatx'tow's&iego służyliby, jako po- 
moonicBa arterja komunikacyjna przez Wisłę, mie­
szana komisja mioisterjiiimi irotoót puW. departamen­
tu Lnćynierji i saperów, i utudz mteisikxh, aijęfet 
eię tą sprawą we wrześniLu r. to.; aa ocjodpowieri- 
niejsze miejsce dla ustawienia mestu uznano terem 
powyżej pTzyatauI Ta w a Wioślarskiego w górę rze. 
ki. iPonieważ xnaterjal poatoaowy, znajdujący td? *  
iWsuraza'wie, jwt Uoścdioiwo n.iew; starczający i  o ? '  
śolowo uszkodzony, co powoduj© bomteczoośó sp*o- 
wadzenia dodatkowych pontonów z  ModH'.ua, { in­
nych portów, .usta wienie mostu nie toędttśe mogJo aa- 
aSaprić wcześniej. jc!k z wiosną rofcu przysatego. Aby 
już obecuio uręgiatewać w  tokcq możucścc ntcfe aa 
teitniejawxh mcstech. Kieitoedaia i dawnym koleje, 
wym, oprzcówiano przep’sy o ruchu kołowym' t p ie­
szym na mc^trch niiejslcich, r  w  najbliższym c r a .  
aLe w rozmaitych punktach na arterjach, prawasfcą. 
cych do mostów, będą mniestczon© tablice s  t«k- 
stem tych przepisów.

gwiadccźwa przemysł**"© i h*Binowc. Magistral
w zastępstwie Rządu będzie sprzedawał świadectw*
przemysłowe i handlowe. Sprzeiaa ta rozpaczał©
snę. dnia 1 ltetepadfe i trwać będzie do dnia 31 gra. 
dnia r. to. Pięć kas, Sterawnia do tęrenów 5 uraę- 
dów akarbowydh, zajmie się tą sprzedażą (A. W.).

Wycieczki preoniy*]®wców ■.•ugrattieBłycli d*
pol. kt. ,,Wiadomości Krckowsfiale* donoszą: Z koń. 
ceni to. m. prayjeżdlteją do Krakowa S wysiecalkd J *  
śtó zagra' iczr.ych, a mkaowici© członkowie oaite- 
mccriu jugosłowiańskiego, fcujicy i  przcmystowicy 
hoileuderscy, w liczbie okedo 20 osób. i wressca* 
100 Polaków przemysłowców, zamleazkalych w  A- 
roeryce

? s i3  f t w a ł i m
M«ż»wauiła giełdy warszawskiej.

(Dofery Stan. Zjacłn 10.625 —■ 10.550 — 10.600. 
Franki francuskie 790.
Martei micro Lackie 3.80 — 8.75.
Belgja 740 -— 752.50 — 74750.
Itolaadja 4,180.
Lccidyu 47.500 — 46 300 — 47JS50.
Scwajcarja 1975 — 1980.
W edcń 14.50 — 14.75.
Wlndiy 455 — 454.
Giełda w K*t*W«e*rh. W jesieni bieżącego ro­

lni uitrworzona aoet&nie gtelda oficjailna iw Katowi­
cach.

-fSc*,5>C*>r

wet. 4 "f v:

i - Ł
Z ą d s l c ś c  w s z ę t M e .

Q$ŻMM4S££M

Uznanie dla Mag'straiu łódzkiego. I ejazć p«-
djjstrów paHrich (lekarzy chorób dateoięcycto!) (O. 
wziął między i«nemi następującą uchwalę:

Po wys'uchaniu sprawoedaua prof. Mictetewi. 
cm z dztalalnoóci wrseeiwgruźKczej mrgistrafl'u m. 
Lodzi, uczestnicy iVjaadu P. P. wyrafcsfe ano swa 
na:jg"ętoe®e uznanie za jegc ciader owocną pracę ma 
polu zwŁfczania gruźlicy, przesyłają życzenia dal­
szych sukcesów na tej niw o, oraz żywią nadzieję, 
że praca magstralu łódzkiego będzte wzorem dla 
resKity samotządow ych instytucji,

* Związ<’k zawodowy dentystów. Zarząd Rady
Głównej Związku Zawodowego Lekarzy Dentystów 
komunikuje, ie  Setoretarjał tegoż mitośoi s ię  obet. 
ula .przy id. Wspólnej Nr. 38 m. 3.

poamkiwwnie spadkobierców, iklinis'beijtim Spx.
Z»gr. podaje do wiadomości, że w lipcu r. to. zmart 
w Hawroe jako ofiara zabójstwa Stanisław Blleaki. 
robotnik, zamieszkały od 10 'lat w e Francji. 2  do- 
kumenlów francuskich zmarłego uda'o się stwóer- 
dmć, że byt dawniej obywatelem au-TĄackim, ura. 

'dzi1’ s'ę  2 grudnia 1880 r. z ojca Jósefa (zmertegaj 
i  metki' Morji Saudciej i  ie  uuiat 5-«o braci si sióstr, 
których ixmioina sa na-stefnli4(ie': d'a’a. Edward, Kate- 
rzyna, Anna i G-ouuwofa, Naawa Tniejsca urodzenó*  ̂
praeferęcoma w  dcfeuraieutacto frawci^kcdł, napraw, 
dopedotomfej b ęd śc Iwzmiala We-rabc© lub Wiera, 
biec. .prayczem zmarły miol podobno pochodzić 3 o- 
Joolic Krakowa,

Sfieiaterujm %r*w Z*jgrani«snytóh wzywa '*L 
tóejstem 'uprrrwmtenych do pozostałego PO zmarłym 
spsdficu (cSco’o 2000 franków fnancusbirh w  gotów­
ce) krewnych o pisemne zgtegzenie swych praw a 
dofąwjemiem wyciągów ogólnrch z matrykuf rcdzSny 
amerłogo ;>cd adresero.: Ministerjiuim Spraw Zagr*. 
bścs ych. Departament Konsularny ul. Fredry Nr. 1.

AV podaniach powołać się  należy na Nr K. U-s 
22347/22.
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stwierdza, że w dniu 27 września r. b. zebrano 
ogółem Mk. p, 466,592 f. 50 (czterysta sześćdzie­
siąt sześć tysięcy pięćset dziewięćdziesiąt dwie 
marki 50 fen. Koszta organizacji kwesty wyniosły 
razem według załączonych rachunków Mk 38r>zu 
(trzydzieści osiem tysięcy pięćset dwadzieścia ma­
rek) ęzysty dochód w kwi.de Mk. 428,Q72.Ł0 
przekazano Zakładowi Wychowawczemu .Nasz 
Dom'* w Pruszkowie Przy sposobności Komisja 
Kwesty waraża podziękowanie wszystkim kwests- 
rzom i kwestarkom za pomoc przy zbiórce.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt tow. Wojnarowskiej. Dn, 2J ja  

b. m. w poniedziałek, w sali Towarzystwa 
Hygjenicznego (Karowa 31), o godz. 8-ej 
wiecz. wygłosi tow. Z. Wojnarowska od­
czyt p. t. „Prawda o Teozofji".

Tcczofja jako systemat myślowy, usi­
łujący między Innami uzasadnić bezpod­
stawność wszelkich nienawiści na tle reli- 
gijnem, oraz szerzący ideę wszechludzkie- 
go braterstwa, zashguje na głęboką uwa­
gę ludzi torujących drogę postępowi, dla­
tego też odczyt tow. Wojnarowskiej budzi 
wielkie zainteresowanie.

Bilety w cenie mk. 1.050 i 550 nabywać 
można w księgarni Gebethnera i Wolffa, 
Krakowskie Przedmieście 15 i w księgarni 
Robotniczej, Wspólna 17.

4W**yt pr*f. P©iraiycŁi«g* o śmierci i 
Dirfia 2!1 ł>. tn. © goda. 8 wieca. <w sali miuizeam 
prawn* i  rcira., Kraft.-iPrzedn*. 66. iprol. unśweirsytetu 
'W6*SEsws>fciag(». d r  Leon jPoiTOiźPTdki wygtesi. orfezyt
0 śmtera?. stemśca i  dtogoteteaści. Badzie to  dal­
szy ciąg •pre.ifckcji o naac* Darwina i  liiloaotfji Nio. 
tsefcego Jł-kety od! 300 ark. m-werasu araibywad toob- 
ae> w fad-ęg. Hoesidea (Senatorska 22). w fcs&egzMi 
Gefcietbnera i  (WoKfct (Sieclld.evrk!a» 0) i w „Kaią*;- 
nfey IPolak&eiJ* (Nowy Świat 59).
W Y  P A D K I

Trap aa  torzo k«!ej*tty«n. W  <Mu wacorajsŁym 
po&terttsScoiwy' połteji w  (Romlbertowi©. pTissetadżaB 
w pateahj o święte, zmalasl ®a terse koiiejiywym 'trup 
żołnierka z óbetefą noga i  ręką. Jak  wyjańniiKMo, 
byC 'to ćefiaiiera III te o au , 13 pp. 7 Jwinzp. J»n ś lą ­
sko. W d n u  omfegdlgjaziym' późnym TCe/csorem Jechał 
oa, a Kcunbertowa do Warszawy i a powodu ,prae- 
peffinuemift pociągu, słał na stop iceh wegonu. W 
drodze. na 23 iiblometrze w  chwili, gdy po drugiej 
ilwji szedł por Lag a Warszawy, fil&sko upadli i  wpadt 
•pc»l kola jjocćsgu warszawskiego.

„Sekretera*4 kenauda. Do Warszawy przybył a 
Masłów WieUridi. pcw. ńóCkteŵ riteigo Jan Łs-tewiee 
orlean Mńahrteniia spraw, sw itea ycłi a w-yjansetam 
tjio Amoryśri, W dMim v. ascerajazysn ste® m  -w-KjgpHtku 
praed kemsutetem. pray id. Josmaj i wtedy sjawil 
aię yiłeś owotbnrk i pefeszutte© drugiego oeofeaSt*. 
stoęanego s boku. 'ko>jmnn;Tkt*vrał w sekrers©, że jest 
to  seforetera teonsuii'a, który aa parę dolarów odra­
za <toj© numerek: i -nie poitiraeiba rtać w o$fo t e  Na. 
ńwuyifc Wśohi nrie by'o. al© w t'wibte .Rb tsa M t sśę 
'Lsstawiee. Rlóry podacedl do rzekoBie&e sekretarza
1 ■wsuną'" m u w ryikę 10 dolarów. Spłsretenz wyślą# 
dfctory j  pcaserfł po wmrerrek. Ale jaflr poszedł, tak 
mi* •mróoiS i  LatawżesS <lopi«n> w 10 ym łccan'sar|a- 
cóe prosił «  totwrweinęje. Niestety dolarów uie odo- 
S»rel. tytko połiicab wtaezęla peszukiwsaria za se- 
ikrełtarziem.

SSAsraeme cłektrowózów. tPrzy zbiegu ul. Tst- 
gemej i  ZygmuratovA'ildej, wskutek aiea-troSmei jaz­
dy jr-a'ifljpVo adwraeraJe się  ©lek'towozów li) ’ji Nr. 5 
a ełekp-owczonł tżajt Nr. 4. IWtekotelk zdorzeoia si.ę 
i  rotóbioia stcyb odtafeśli lekki» ebrażnola »a twarzy: 
SłaŁfclaw Szyunatlsfei' (Smctea Nr. 10) i  Jamina To- 
ttftaezew^ka iUadzymińAca Nr. 1), którzy 'bez opa- 
trmfcu. iKiaSi alę do domu.

EurliwBly d«re4karz. Wladys’sr.T Gnrcterfci (pL 
(Parysów ski Ńr. 1) dorożkarz Nr. 151. osiągjsęl re­
kord pod wiziględem swej zuchwałości, ibeacaeiinośca 
i  brutalności. W ci?gu jednego dinLa. t. j. w  ubiegłą 
mifidżMę ddkoaSt om trzech przestępstw, za tóóre 
Bśetyłko będzie poabamiuony praw a jazdy raa aa  za­
wsze, it-ca nadto na dlużsay czas gncci m  it pozba- 
(wiealó wolności.

Gatdiectó. biorąc pasażera b dworca gdańskiego 
e a  ul. Brarifca Ne. 9, zażęd^ ks fcirrs Espłaty w... 
dotaradh. w jiośoi 5 dolarów, Amerykanin, Ate- 
kssnider iKaHeizaik. dSwiadczyf. że zapłaci tyłku w 
■maskach polskich. Woiwo tego zucłiwiaffiy misitrz 
bata zażądisf nii mniej ni wjeceij. tylko._ 30.000 mk. 
Kadi»aak oczywiśiaiie zsp teś ł tyleż, lecą o  f»kB:«  tym 
nawi-cilWKiit wydoridl ruchu kątowego przy teomissa- 
rjacjo rządu.

Tegoż dnia Gordedki a dworca głównego na dl. 
Wispótaą (Nr. dO przywiózł kap’tena w. p.. APtaniie. 
go Koatedtaiiego. który da! m u 500 mk, (tdksa wy­
nosi 450 mkj) . Zaprtata ta  tek  .oburzyfta amatora d!o- 
ferów. sże pasażera obraucił gradean laajoadjmaTsterj- 
Bzsydi wyrazów i  cpWeWw. n ie nadających się do 
diniku. Mato tego, gdy kapitała Kostecki wszedł do 
podwórza, brufclny dorożkarz poszedł aa nim  i w y. 
gr-'ia jąc pięściami). *nawn» ofenaudl go żbioretm wy- 
rażeń ordynarnych.

Traf zrządził, że tegoż dtoiia wynajął dorożkę 
(Gardock'cgo m  dworcu gdańskim .p. 'ZShieżyińiiki, u- 
•raędni wydziału ruichu kołowego (uaioil wozowy) 
ś kszat s ię  zawfrźć n a  ul. 'NowóLipŁe Nr. 72. Znowu 
Gardedki zażądał „trzy kawały" (taksa z  togo dw ór. 
ca wynosi tylko 1000 mk.)'. Otrzymawszy te  Cray za. 
żalenia w  ciągu jedSłego duite ma' Gcadieddcigo. fcie- 
rowufk wydziału) rudku) kolow.&g©, (komisaira Grzę­
da! ca. .wyidtó poleceiJie aresztowajaiia zuchwaiego do- 
roiżłkara*. tecs ten  mkrywa się  i  od diwóch duł nie 
prayjeidial do dome.

Kradidw praowedfiików tdegraticzaych. Nocy 
■wrawrajSBM między ptrzejmedemi Jrótejowemi n a  ul. 
(Pokoriwj i JJuratewakiej, na Iuaji) obwodow©) zo­
sta ł akrsdBtaa.y pracz iMewadiOcmych ■spranwców diuit 
ze siuptów praewodwików telegraficaayek na prae. 
straesni dwóch slupów Wartość (Skradzionego drulu 
wyaiogi 297 tysięcy .snfc.

Zdaneatie tramwaju' % wszem. iWrawrajf o  godz. 
0  raco, tram waj linji Nr. 19. jadący mil. iPutonsslcą 
w stronę kościoła św. Nbchala praed domiem Nr. 87 
sea tejże ulicy najechał ma jadąciy w  praec,rv,Tuyai 
Ikterurtai wóz, mowewwy praen Koasbiu; tego Ma- 
feorwaDriego (RaCawicka Nr. 1.7). W skutek ssilmegio 
arterzwniai wóz został usakarlaony i  uiprząż porwaoa. 
Nadto Btejszy na etoiporiu ©Iriktrowozu 15-tein; F ran­
ciszek Praeszyńisfci; (Natewbi Nr. 7). prrfetyfcaarf 
iMadwosIfcl, wskutek ud-e-raente dypsteni w  bolk. do- 
a w ł rfWman-ta żabra. L ctera tPogotewia. ,po opa- 
łTumku praowćózt jwszwanflcowimego d» smpiiaSa 
(Dzteoiąlka J-ezug.

Ofiara wybuchu. Wczoraj ramio W sapfflailu Dz:«- 
ciąifca Jezus rimarl 12-lotmii Wiailenty Mitręga, syn 
ro itłka  ze wsi Żychlina gminy Kob*ów B-iakrupd w 
paw. ;'ifr-2iaeseaakim.. Mitręga tpraed trzewia dniami 
tBnrlwfcsy w polu zapal od gran'atu ręczmiego. w 
etanańft reste'eranfes go, spowodował wybirch. Ghło- 
jiic,-. citwtaJ TOmd«ny śiruerteliniis w  ifcwairz, ibraitcb S 
jDKćezyicy dolne.

7!W*ieje w „Ap*U»“ i „Ołiuipjte; fPios^my 
prradi 'k i t o  driam i, t»  wchorizprcj do Jara .Apol- 
tof* pray 'id. AlorazaScowskiej Nr. 104. GiSS Turoe 
wwcwiąj edródraoino z ramion feotoiera KsL, tot.  
toSc' 2to0 t-ysfięcy imtó. OmKMjrdisj wżecaoiram znowu w 
temńe feWio r.tewyteryby sprawca skradł * ręki S5e!L 
dai« CHwdbsniowakiiej aegareL złoty * brylancSkaani, 
wartości 600 tys. mik. Pozatom wychodmcem.u a iki- 
na „Ol 'inipjaT.' StanisVwo wd iKurow-ssk:«mJUi ztodzte- 
je, wylwscrsając srtuczmy tłok, skradli! ipwtfeł, bł- 
iwferaijący 30 tyw tnlk. i dowody osobiste.

Wielki pożar fabryki w Ł®dsi. LódzSaa JPraca-
dcc osi: W posesji Nr. 38 pray iłL (Pomorellrej. o g. 
12 w "nocy z soboty na nledoŁeGię wr wrikciwzatai M. 
Góralskiego, <w oddział!© mrszyny parowej, a »:e- 
wiadomtej przyczyny wynik! pożar. Ilclóiy, pomimo 
usilnej akcji ratuirkowoj, roaw w ętej pracz 5 od­
działów straży ogniowej ocbcftaiiczej. objął wlkrótoe 
cały 8 piętrowy budynek. Z eaflego ibudynku pjzo- 
staty tytko ucgte anmy, a  s  /maszyn — szkielety, 
pcszatteim wssystko stało się  pastwą ptóaTii.

'Dzięki wysiłkom straży ogień o ls  rczsaerayl

\ ellę ma sądydmy pjmszwwrfę } lumo ipoWMcie łra.
dymki. Straty spowodowane pracz pożar wynoszą ol­
brzymie sunry. Z powodu pożaru z  górą ‘200 robot­
ników, pnaeiważmie ojców rodzi a. pozostało w  pTte- 
dwdniw z-iny .bez pracy i  bez środików do życia.

Teatr i muzyka.
TEATR MAŁY.

Nina, sztuka w 4 aktach Leopolda Kampfa.
Autor tej sztuki, zmarły przed kilku la­

ty krakowianin, zyskał rozgłos w całym 
„świecie“. Dobrze tedy postąpił teatr Mały, 
wystawiając sztukę pisarza, który, co się 
tyczy „światowej sławy“, zwyciężył Wys­
piańskiego, Przybyszewskiego, że już nie 
mówić o Fredrze, Słowackim albo Norwi­
dzie. Ale, jak to bywa z rozgłosem tego ro­
dzaju, musiał on z natury rzeczy wyrosnąć 
z tak potężnych wartości artystycznych, na 
jakie zdobywają się Bernstejnowie, Molna- 
rowie, efektowni, puści, głupi, jałowi, spe­
kulujący na wulgarne upodobania bogatego 
motłochu obu światów. Jest to najzwyklej­
szy i obmierzły typ pasożytów, żerujących 
na twórczości oryginalnej i mielących z jej 
ziarna życiodajnego mączkę Nestle a dla 
niemowląt.

Pierwsze dwa akty „Niny“ są zrobione 
doskonale. Akcja rozwija się regularnie, 
krok za krokiem. Nina (p. Gromnicka) jest 
żoną profesora, podobno genjalnego (ach, 
ci gen jusze teatralni, stwarzani przez fa­
brykantów literackich!), w każdym razie 
staruszka i to staruszka b. dobrego (p. Bry- 
dziński). Nina zaś jest młodą i jej... serce 
tęskni do innego młodszego... serca. Młod­
sze Serce reprezentuje w sztuce młody, 
rówież oczywiście genjalny rzeźbiarz (p. 
Różycki). Tu genjusz i tam genjusz. Równe 
szanse. Ale tu stary genjusz, tam genjusz 
młody. Komuż odda swoje... serce młodziut­
ka Nina? Autor od początku już dobrze 
wiedział — jak manewrować tą trójką serc, 
według wszelkich, prawideł efekciarstwa te­
atralnego, aby wątku starczyło na cztery 
akty. Ale to i tylko to jedno chwali mu się. 
Trzeba przyznać, że w pierwszych dwóch 
alitach komenderuje sprawnie, Nina walczy 
z sobą, ale zdobywczy wzrok młodszego wy­
wiera na nią urok nieprzezwyciężony. Szar­
pie się heroicznie i ta watka skazanej jest 
ptmkt po punkcie z inteligentną djalektyką 
przeprowadzona na scenie. Efekty nie chy­
biają. celu. Naprężenie ciekawości plotkar­
skiej na widowni silne.

Nareszcie pękła struna. Genjalny pro­
fesor zrozumiał, co się święci. Pojedynek a- 
merykański. Młody — och, co za ironja lo­
su! — przegrał życie. Lecz prawo miłości 
musi, powinno zwyciężyć. Dobry profesor 
błaga rzeźbiarza, aby nie odbierał sobie ty ­
cia. I tu już zaczyna się farsa. Młody godzi 
się, nie godzi. Ma wyjechać. Nina, nie wie­
dząc o pojedynku, popada w rozpacz, że 
genjalny rzeźbiarz nagle postanowił wyje­
chać. W pada do niego, żeby go wstrzymać, 
wobec czego on ją zatrzymuje u siebie na 
noc. Stało się. Profesor zwietrzył tajemni­
cę i topi się, czy truje. Naciągnięta struna 
w pierwszych aktach, skręca się jakoś nie­
dołężnie w następnych. Sztuki, obliczone na 
efekt i drapanie nerwów, mają tę właści­
wość, że przy byle niezręczności bańka 
wrażeń rozpryska się, ukazując kropelkę 
mydlin, z których powstała i nie może prze­
to dłużej mydlić nam oczu.

Podobno inne sztuki Kamrpfa są ^  
towniejsze? Bo gdyby wszystkie były *** 
kie, jak „Nina*1, zaiste smak obu światń 
byłby djablo pospolity. Raczej już kieps^ 
zbudowane sztuki, byle w nich drgało 
życia, a nie tylko skrzyp pióra, albo klekO* 
tanie maszyny da pisania.

Aktorzy grali dobrze i starannie, zw ?  
szcza pp. Brydziński, Gromnicka oraz 
życki, inni z całem poświęceniem dźwig®1 
balast swych ról, zresztą zbytecznych. 
den z nich (p, Brydziński), twierdził ' V, J' 
mieniu autora, że wszyscy ludzie są do sif' 
bie podobni, jak drzwi pokojów hotelowy^* 
różniących się tylko numerami. Zdaje stó* 
że ta myśl nie zostanie nigdy wyryta w mfr' 
murze, ale mniemam, że ,,Nina“ pochodzi 2 
wytwórni fabrykatów teatralnych, które 
szkody mogłyby być tytułowane numeral^ 
Historyk literatury naszych czasów nap*' 
sałby kiedyś: „W pierwszem ćwierćwiecZj! 
XX wieku wyprodukowano w Europie 20W 
sztukA „Nina" nosiłaby numer np. 999.

Zygmunt Kisielewski■

Teatr WSelk*. Dziś „Tristan, i  Isoitef. , 
Teatr R°®niait°ści. Dziś pa raz ostatni 

4e»s!,wo z imisa4* i  „Grzegorz Dyndata".
Teatr Polski. Dziś JWesete Fgaraf'.
Teatr im. B^gm&wskicgo Dziś ,JGolbełia,‘. 
Teatr Reduta. Dziś jPonad Śnieg",
Teatr Mały. Dziś „Nina".
Teatr N<*ws>śei. Dziś „Amarytairiba". „
Teatr Kerned ja. Dziś premjara fcesmBclji. 

Babra :p. 1. „Zatowa w njrilżeńsćwo". .
Tea Ir Nowy. Dziś praedistawiiBni© zawieszone? 

powodu geiwenainiej próby. Jutro premjera opera®*5 
w, 3 atoiadł J. Gilberta p . ł. „Biaudynka *.

Z FdŁurmtHiu. Dziś (koccacŁ Antoniny 
łwwej. . ■ i

’£  TEATRÓW ŚWIWFLNYCH.
Paiaee ..Dwie sierety44,

Mtou; niesteily. jest filmów  ̂ osnutych na ile 
Slxvrycm«m — tee wśród łych iiteLiicznycib „D"1 
sieroty1* .należą do lepszyicŁ. Ejpoka krwawej 
•wul/uojć IraittoiEfciiej stanowa ifclo uószwyikLa dek*" 
we — a tym Taaean namalowane deskocate bo W*' 
stronnie. RzsidSco się to trdfia i tem jest eesniW 
sze. Gdyby te «aai twórcy aoein»rjuszy. trayimdEs^ 
tej zasady, nie aniehibyśmy takich stondatócKnyo® 
obrazów, jsk JT* lub irene arcyrizidto p. Jawoira, * 
itaflrą skwapliwością wy^wieUmg praca OotoEseiH®- 

ŚLicnne postacie „ówudh sierolT. rzuccnsyih be> 
Eitośni© na twarde Skwleje życia, nlmuiją 'WToziŝ kieS11* 
a tag'csn© ich dzieje wyw&teją żywe zamiteresow^ 
nie. świetna, wystawa wybońćaemto pierwEzarzęd13* 
óbraffli, zarówno jialfc atoskoncita .reżyserj* prcyrJ.T 
nra.ja si/ę jeszcze do zabwalif /’ku-teamia tego filmu <® 
najlepszych pod każdym względem. Ik».

POKWITOWANIA.
N* Centralny Fundusz Wyborczy P, P. 8.

Dr. (Mater rok. 10.000.
.Ob. Rydel mik. 2000.
St. SiaióczyU-jiwaki mk. 1000 
Bezirotoininie mk. 500 
Karoil Makuch mk. 5000.
B. L. M. mk. IOjOOO.
I. Szydorezylk — Nawagmórfek trdc. 8900. 
Tomasz Paaectei — Szydłowiec mk. 2950. 
■Krawczyk Fraiurseek F*rey®in rak 1310. 
.Zebrane przez tow. Pr/,yby/lskiqBo wd poim y*' 

dzomych Kacza 20 mk 2000.
FeMks Stępień w Fenaiiu .mik. 1000.
W. Osiński — Ryki mk. 700.
Wit Soibol«ws4fli — Sarndemaera rak. 500. 
Bezimiennie marek mieni.;eokich i .
H. MycleJsk* —  Sokal mk. 600.

Na R*b»tnj«y Wydział Wych»waaia Doedt*.
Zamiast asebożeństw* żałobnego w drugą roirt' 

nice śmierci ukodhanej córki Iłaai. składają S. > 
mk. 3000.

Od pracowników drufkrmi. administracji i  i *  
dakcjii „Rabcrfmika* rak. 16.250. «

.Zabrane podtog listy składkowej Nr. 80, 
Administracji /budowy portu ma Saskiej Kęp®* 
mk. 6500.

Ramon WisioWk miki 900,

Kie „PAN”
R o w y - a w ia t  4 0 .

Dz ś  Premjsra!!
Początek o g. 4 pp.

Humor—śm iech—satyro—dowcip—trem estacje—muzyka— 
akrobatyka — futuryzm— Parodje—Kręgle—T eatr— boks — 
Jazz-band — Tańce — Warjacje — Rymy częstochow skie —  
Karetki pogotowia odśm ieszajacego—sole trzeźwiące—wyk­
walifikowana służba oraz chusteczki do ocierania łez ra- 

radości I śm iechu na m iejscu, ftktów 6.

B r a m s
st. ord szp., chor wenrr... skór­
ne i płciowe. Do godz. 9'/s r., od 
12—3 i 4 - 7 .  Panłe I dzieci 3 - 4 .  

liu w y- v# -.4 4 6 , ss*. IA

O r .  I . N H L E J S O W S K I
Choi. wener. i skór. 3fc8»t» S 0 . 
Tei. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

fSłlCBE

Ot E l .  5-
Chor. w e n e r y e m e ,  K hórn/a i
j»łe»®vjc:. Od 2—Hi 5—8 Panie ;
I—2 i 4—5. S io a k io w io z a  *2, i 

m . s a ,  t . l  i -  0 3 .

Br. f. umi«Sfi „./,«.
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tei. 

99-29. Od 1 - 3  1 5—7.

D rT F. S t i l l e r  X
skórne i weneryczne. Królawsiss 
S9a. Tei. 32-17, do ii) r. i «d 4 -7pp .

Or. iTiStl. feidliiiSEn
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. pr«m. Koentgena. Wielka 11 

_______ do 10 r. 4 -  7. _______

Dr. M. TuchendSer
b. lek. paliki, prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (wtosów) niemoc 
jjiciowa od IG 11 l 5—/ (Panie 
117. — 12%). Królewska 27 m. 1. 

lei. 14-27.

p u m
jesienne,

zimoweGOTOWE
i na

z a m ó w i e n i e

Największy
W Y B Ó R

Najniższe
CENY

W *  M i e s z a l s k i
P o l n a  6 2 .

NA EAf¥
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ublorńw 

( .m ę sk ic h  i d a m s k ic h

M .  C W E J K 9
Z l a t a  2 6  m .  1 2 ,  t e l .  1 6 7 - 6 3 .

BiMSKfllii DKilSIir.i
3) Ml fJti) ot,r4czkl ślubne, złote -----------
8} fialSI? pierścionki Przyjmu- . tiorSnrlr 8f!H '«* 35 po­
je reperacje łanio dobrze. Z egar-| IJUJ JIC ii u k B Hyli szukuje źo- 
mlstrz Gutmacher, Smocza 21, j na Jadwiga. Ktoby wiedział o

8Moni wniki Whirwortha
najtaniej sp'zedaje Poznańs.l, 
Marszałkowska 72.

róg Dzielnej
Zima nadchodzi, po- 

iwlśSifłsŁ* lecamy gotowe palta, 
kożuszlci. bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z wiasnych i powie­
rzonych materjaiów o 59 proc. 
taniej. Nicujemy palto, przerabia­
my futra. Wytwórnia (Iblarów 
Tięskich Sipowskl i S-ka Chmiel­
na 49—11 piętro. _____
iłF? I Flf IStTlU osobiście i oso- 
lami llh K M lS i by nieobecne na 
przestrzeń uzdrawiam od wszel 
kich chorób. Hipolit Rudziński, 
Warszawa, uł. Niecała Nr. 12 — 
druga brama 44.______________

f iĘ so i*  lady potrzebna No ! 
woilple 4tł—5.

miejscu jego pobytu zechce łas­
kawie zawiadomić ńdres Lublin 
Krakow. Przedmieście 62, Doktór
Kopystyński.

MASZYNY <łe» szye’a
znanej do­

broci „ K a s p r z y c k ie g o -  — Ta­
nio — Hurtowo — Detalicznie. 
Skład fabryczny. Warszawa, Mar­
szałkowska (53, tel. IU4-51. Za­
mawiać można listownie. Oddzia­
ły: Częstochowa, Kielce, Lublin 
Szpitalna 17.

Ealerj.ll na ubrania, kostju- 
my, palta I t. p. po­

leca po cenach przystępnych 
skład sukna, Mieczysław Ciepi- 
chall, Świętokrzyska 27, tel. 227-47.

Ma ŁtSf pohezosznik obeznany 
Stu Ji“l z maszynamł amerykań- 
skicmi na dogodnych warunkach 
poszukiwany, lów niei sortc- 
weczka, repasserki poszukiwane. 
Leszno ltO fabryka pończoch.

iii asm m i ssjs
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboralorjum zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.

U a maszynach gruntowna nauka 
M  oisania 30UO mk. m iesięcz­
nie. Zapisy codziennie. Marszał­
kowska 143—21.

fllftltartl binokle, prezerwatywy 
Ualllui), „Radium*, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst". Jerozolimska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

“ *) PIIT1 M ilKć. IllKlf-
fS. Pluszowe, Zamszowe, Velou 
l i .  rowe, Kowerkotowe, Trykota­
że Ubrania damskle.dzlecięce dla 
młodzież szkolnej Bieliznę dam­
ską, dziecięcą poleca najtaniej

Szyszko VtlSltl.IOJS.i5 93,
telefon 184-95.

WARJACKIE V A R 1 E T E
w wykonaniu Zyzla Mach Sennet’a

króla humorystów amerykańskich.

pjtl f*  Jesienne reglanowe, g®r 
1 HLIH nitury marynarkowe 
ostatnie fasony, najmodniejs*® 
desenie. Szycie garniturów z włe*' 
nych i powierzonych materjaló* 
od 30 tys. nicowanie i p r z e r ó b ^  
futer. Za gotówkę I na raty- 

|W oyno, Zórawia 25, m. 3. Uwa9® 
1-e piętro front.

m iw m  ssz-js z
na roboty meblowe, majster sze* 
cki, krawiec, webrowie na wyr®| 
by jedwabne, szpuiarka. windzisy 
ka, cieśle, majster orukars*' 
warsztatnicy do wyrabiania ka“" 
blacharze, wufiarze, stolarze b» 
dowlani, zduni, specjalistka 6 
kroju I szycia szelek, stolarze 
form betonowych, kotlarze Zg*j? 
szać się ze świadectwami do P® . 
stwowego Urzędu Pośrednict*? 
Pracy w Wa-szawie pokój N* 
od godz. 9-tej do 3-cl*j. ^

J f  CTPy żakiety, reformy, 
J n i l n l  pery, bluzki, suknj®j 
szale, jaegerowska bielizna. 
ny fabryczne. Góralski i S-k" 
Chmldlna 56 — 10, druga brafn®’ 
parter. _ _ _

sSFśiF?'™ !̂
udzielać korepetycji. Wszel"1 
warunki do omówienia. 0>*L, 
do redakcji sub. 4jjW j  miesicc 
nie.

Redakłw  namolny dr. Feliks Perl. RedffłrtiRT ytdpo^iviedmhiy Jerzy Szrtyiro. W ffamca,: R-^Ja Naca. P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka


